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"Jeżeli w sprawio
Kraków, 21 lutego.

u zysk an ia  p o ży c zk i z a g ra 
nicznej zdecydujemy się zejść na grunt s taiy  
faktów, to spostrzeżemy bez trudu dwie rze
czy: po pierwsze że posiadamy jeszcze istotnie 
stosunkowo bardzo wiele wolnej przestrzeni 
dia nowych długich, powtćre, że rozporządza
my stosunkowo szczupłym jeszcze kapitałem  
zaufania, któryby tę przestrzeń decydował się 
wypełnić, Jeduem  słowem mamy dużo róż
nych hipotek ale mało zaufania. I o tę właśnie 
różnicę rozbijały się dotąd wszystkie nasze po
przednie operacje kredytowe. Miejmy nadzieję, 
że bawiący w Nowym Jorku  pp. prof. K rzyża
nowski i prezes Młynarski lukę tę  potrafią za
pełnić i nasze hipoteki zaktywizować w zna
cz,en iu kredy towem.

W  porównaniu z innymi krajam i obciążenie 
kredytowe Polski przedstawi najlepiej następu
jąca  tablica:

Suma na głowę nmjąlck naro obdątenie ma-
długów ludności dowy na gtcmj jątko narodom

Polska 3 9 0 13 447 2.0%
'Austrja 4 1 4 63 5 3 5 1 1 .8 , ,
Jugoslaw ja 4 9 2 3 9 5 5 4 7 .0  „
Norwegia ‘4 5 8 1 7 3 6 7 8 2 5 .6 . ,
Szwecja 4 6 7 7 8 8 3 3 9 .4  „
Grecja 5 0 4 81 4 8 6 16 .9  „
Szwajcarja 9 7 8 251 2 0 5 0 12 .2  „
Czechosłowacja 1 0 4 8 77 737 1 0 .5  „
(Węgry x  1 1 1 6 14 0 6 1 3 2 5 .6  „
Hola nd ja 1 3 0 6 174 1165 1 4 .9  „
Belgja 2 2 6 4 2 9 5 1435 2 0 .6  „
W łochy 8 1 5 5 2 0 6 7 6 0 27 .1  „
Niemcy 1 1 0 0 0 183 1080 1 7 .0  „
Francja 2 1 1 4 1 5 3 4 1570 3 4 .0  „
W . Brytanja 3 7 4 6 0 9 3 7 2 4 5 9 3 4 .0  „
Japonja 2 4 7 5 4 2 544 7 .7  „
St. Zjednocz. 2 0 9 7 9 186 2 9 1 8 6 .3  „

Z powyższego zestawienia widzimy, że Pol
ska posiada do tej pory stosunkowo znikomo 
małe obciążenie kredytow e zarówno na giowę 

»_—«łiciiLańców  iak w stosunku do m ajątku na
rodowego. T y lk o  nowe państwa b a łty c k ie  i  Da- 
nja w ykazują jeszcze mniejsze obciążenie dłu
gami, co w państwach bałtyckich pochodzi z 
małego zaufania do nich kapitału zagraniczne
go, w  Danji zaś z jej wielkiego własnego bo
gactw a i braku potrzeby zaciągania długów.

Ilistorja polityki kredytowej odrodzonej Fol- 
&kj jest wprawdzie krótką ale pouczającą. Za
czyna się ona od reskryptu Rady Regencyjnej 
% dnia 30 października 1018 roku, zarządzają
cego zaciągnięcie pożyczki wewnętrznej. Na 
podstawie tego rozporządzenai rząd Moraczew- 
skiego wypuścił następnie pięcioprocentowe a- 
sygnaty w trzech walutach markowej, rublowej 
i koronowej, kupowane chętnie w pierwszych 
chwilach entuzjazmu odrodzenia. A jak  wiel- 
kiemi były zapal, ofiarność i w iara w świetną 
przyszłość świeżo odrodzonego państwa, świad
czy fakt, że sunna wykupionych asygnat wyno
siła już w dniu I go stycznia 1919 roku 
2.055,774.924 niemieckich ma,rek, co przy ów
czesnym dziennym kursie 44.87 mar. za dolara 
dawało pokaźną sumkę 45,816.245 dolarów a- 
merykańskich. Sumę taką przed dziewięciu la
ty złożyło samo społeczeństwo polskie radośnie 
i pośpiesznie w ciągu dwóch miesięcy 1 Jeżeli 
pomyślimy, żo wówczas nazajutrz po wojnie, 
jeszcze nieako na jej świeżych gruzach.i dymią

cych zgliszczach można było w ciągu dwóch 
miesięcy bez jakichkolwiek środków przymusu
uzyskać w drodze wewnętrznej pożyczki od 
spoleczeńslma sumę blisko 4G miijonów dola
rów tj. dużo więcej, niż dzisiaj wynosi cały 
polski kapitał bankowy, to będziemy mieli mia
rę, jak piękny kawałek drogi ku pauperyzacji 
zdążyliśmy zrobić w ciągu tego krótkiego cza
su...

Nagroda, jaką polskie społeczeństwo otrzy
mało za swoją ofiarność patrjotyczną jest zna
na. Rzeczone asygnaty pierwszoj pożyczki w e
wnętrznej skon wertowane pózneij w t. zw. »pos 
życzkę odrodzenia* przedstawiały w dniu 31 
grudnia 1920 roku wartość, już tylko 3,877.622 
dolarów przy kursie 3.186 marek polskich za 
dolara, czyli że wierzyciele państwa stracili 
dziewięć dziesiątych całego powierzonego pań
stwu kapitaitu w ciągu dwóch ła t pierwszych.

Nic też dziwnego, że już wtedy nieufność do 
papierów państwowych i pauperyzacja wzrosły 
w tym stopniu, iż wypuszczona z początkiem 
roku 1920 4-procentowa pożyczka premjowa 
pizyniosła tylko 625.114 dolarów. Z końcem 
zaś roku 1921 wszystkie pożyczki wewnętrzne 
przedstawiały już tylko jedną dwudziestą 
czwartą swojej pierwotnej wartości.

W roku 1922 wypuszczono pierwszą pożycz
kę złotą 8-procentową, k tóra jednak mimo to 
nie poszła, tak wiolkiem było już rozczarowa
nie publiczności do operacyj kredytowych rzą
du. W roku 1924 po ustabilizowaniu waluty 
wypuszczono pożyczkę kolejową 10-procento- 
wą, zabezpieczoną na hipotekach lwowskiej i 
stanisławowskiej dyrekcji kolejowych. Po wpro 
wadzeniu złotego przystąpiono do konwersji 
pożyczek wewnętrznych, k tóra to operacja ona 
być zakończona właśnie w tym roku w taki 
sposób, żo pożyczki mają być waloryzowano 
według icli wartości w dniu wpłaty kapitałów 

| przez wierzycieli. Ponieważ jednak istnieje za
strzeżenie, że cała operacja może odbyć się 
| tylko »w granicach budżetu*, przeto cała spra
wa może mieć w obecnych w arnikach interes 
tylko teoretyczny.

Początek w zaciąganiu pożyczek zagranicz
nych zrobił już pod koniec wojny Polskj Komi
tet Narodowy w Paiyżu, k tó r y  na cele sowich 
agend pożyczał pieniądze od rządu francuskie
go, Potem na wyżywienie hidności zaciągnięto 
u rządu amerykańskiego szereg kredytów, z 
których płacono mąkę i tłuszcze dla ludności 
miast polskich.

W kolejnym porządku zaciągnięto następnie 
takie pożyczki: 1) 6 pożyczka dolarowa w r. 
1920, 2) dalsze kredyty od rządu am erykań
skiego na wyżywienie i uzbrojenie. 3) kredyty 
reljefowe na zakupno maszyn i surowców, 4) 
kredyty wojskowe, zaciągnięte we Francji i 
Włoszech (w mateijale), 5) kuedyty w- firmach 
prywatnych na zakupno maszyn i towarów. — 

j W szystkie te operacje kredytowe obciążyły 
i Polskę długiem, który w dniu 31 grudnia 1921 
roku wynosił 283,927.610 dolarów czyli około 
80 procent całego obdiużenia Polski. Konsoli
dacja pożyczek towarowych została przeprowa- 

jdzona w roku 1924 ze Stanami Zjednoczonemu 
j Wielką Brytanją i z międzynarodowym komite
te m  dla kredytów reljefowych, przy czern zo 
strony Stanów Zjednoczonych uzyskany został 

I opust 18 procent od wszystkich udzielonych 
przez nie pożyczek.

Maszyn? do gnania
In n a p y  f iR C S  ! Kraków, Starowiślna 1. Tsl. 2133. 
i t j l l a t i j  U i .Nu I a n d  |_W(jWi „I. KopcrniKa 9. Tel. 602.
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i Po dokonaniu tej konsolidacji zaczyna się 
I słynny okres zaciąganych i realizowanych przez 
| Grabskiego pożyczek zagranicznych t. zw. »sa- 
I ńacyjnych«: Są to kolejno icztery pożyczki a 
mam o wicie: siedintnprocontowa włoska (tyto
niowa) w sumie 7d.32G.809 żu tych  w z’ocie, 
5-procentowa pożyczka francuska na 300 mi
ijonów franków francuskich, 7-procentowa a- 
m erykańska (Dillor-owska) pożyczka w sumie 
141,647.058 złotych w złocie, wreszcie 7 pro- 
centowa szwedzka pożyczka zapałczana na su
mę 33,537.015 złotych w zlocie. Razem więc 
obecnie pożyczki zagraniczne polskie wynoszą 
3.510,903.528 zł. dzisiejszych czyli 315,931.317 
dolarów.

Jak  widać z zan. mszczonej na wstępie tabli
cy porównawczej obciążenie kredytowe Polski

jest stosunkowo minimalne. Jeżeli mimo to 
Polsce tak  trudno pnychodzi zaciągnięcie no
wych pożyczek inwestycyjnych na znośnych 
warunkach, to pochodzi tc stąd, io  zagraniczny 
kapitał do tej piny żywi pewną nbufność do 
konsolidacji naszych stoaok-ów. Przełamanie 
tej nieufności, wytworzenie w zagranicznym ka
pitale przekonania, że Polska pizedstawia loka
tę nie tylko korzystną lecz przedewszystkiem 
jurydycznie i faktycznie pewną, stanowi głów
ny cel podejmowanych obecnie zabiegów'. — 
Słusznie też podniósł ostatnio minister Czecho
wicz, że celem p ob jtu  prof. Krzyżanowskiego i 
wiceprezesa Mynarwkieg-o w Ameryce jest prze
konanie prof. Kominerera i sfer finansowych a- 
m erykańikich, które się orjentują wedle jego 
ekspertyz, że Połsaa zalecenia jego wykona. 
Jest to bowiem istotnie pierwszy warunek, jaki 
musi być spełniony, jeżeli nasza rozkołysana, 
huśtaw ka nastrojów ma zatrzymać się ostatecz
nie przy jakiejś poważnej sumie rzeczywiście 
uzyskanej i zrealizowanej pożyczki. (s-i).

j A <«vpian przywiózł wstęgi do wieńców na po'
: grzeb BaarJiotte ; a. Wstęgi te zostały zapo- 
: mnane w I ownie. Delegaci litewscy widocznie 
byli zaskoczeń* uprzejmem przyjęciem, jakie 

.ich spotykało na każdym kroku ze strony 
j władz polskich. Ze starostą Łukasiewiczeir 
rozmawiali po polsku,

Do W ilna przybyli około G wieczóy Tu 
witała jch na dworcu garstka kolonji litewskiej 
w Wdnie. Z dworca trzema autam i udali się do 
pobkłiinki, skąd nastąpiła eksportaeja zwłok 
Basanowicza do katedry. Eksportmcja odbyła- 
się uroczyście. Przed konduktem niesiono 40 
wieńców, następnie postępowały szkoły litew
skie i skauci z pochodniami. Tłum składał 
S;ę z kilkuset osób, w tern znaczną ilość stano- 
w li Polacy. W katedrze mszę celebrował szam- 
bełan ks. Wiskon. Po obrzędzie żaobnym  dele
gaci udali się na ptzyjęcie do prezesa tymcza
sowego komitetu Jitewskiego ks. Olszejko.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 lutego. Prowadzone w Amery

ce rozmowy w sprawie wielkiej pożyczki inwe
stycyjnej dia Polski zainteresowały ostatnio 
rynek pienniężny angielski. W kołach bankier
skich Londynu powstała, jak się dowiadujemy, 
inicjatywa rywaliz cji ze sferami bankierskiemi 
Ameryki i w tym celu zwrócono się do rządu 
polskiego z pewneni propozycjami pożyczko- 
wemi, sięgająceini sumy 150 m'lł dolarów.

Rząd nasz nie zdając się na razie w szcze
góły tej popozycji, oświadczył, że rokowania 
mogą być prowadzone tylko bezpośrednio i to 
w porozumieniu z tymi czynnikami, które wy
stępują obecnie w Ameryce.

W odpowiedzi ru  to powstała koncepcja po
rozumienia światr finansowego angielskiego

i amerykańskiego dla wspólnego pokrycia po
życzki, o ileby Polska zgodziła się na skonwer- 
towanie poprzednich pożyczek dillonowskiej 
i włoskiej.

Stanowisko rządu polskiego zależne jest w tej 
sprawie od poczynionych już posunięć przez 
delegację finansową, bawiącą w Ameryce.

Gdyby propozycja angielska nic mogła być 
przyjęta, istnieje nadzieja, że kapitał angielski 
przeniknie do naszego rynku pod postacią po
ważnych kredytów dla największych naszych 
banków prywatnych, które licząc się ze zwięk
szeniem kapitału obrotowego Banku Polskiego 

zniżeniem stopy dyskontowej, muszą powięk
szyć swoje środki obrotowe, 
kierunku są w toku.

Rokowania w tym

7>

Kowno, 21 lutego (AW). Wedle ulrzj m ają
cych się tu uporczywie pogłosek, pod naciskiem 
dyplomacji angielskiej, rząd litewski decyduje 
się w najbbższym czasie na zmianę polityki w i 
stosunku do Polski.

N a c isk  A n glji na  rzą d  k o w ie ń sk i
Zmiana ta. miałaby się wyrażać w zgodzie 

Litwy na rozpoczęcie rokowań z Polską dla 
załatwienia wszystkicn istniejących między obu 
państwami spraw spornych.

-------------- o--------------

0 (Silnie
Warszawa, 21 lutego. Wczoraj po raz pierw

s z y  od szeregu lat przekroczyło granicę polską,
j  udając się na pogrzeb Basanowicza do Wilna 
I grono wybitnych polityków i działaczy Litwy 
kowieńskiej. Rząd polski zezwolił na przyjazd 
nieograniczonej iiezby osób, któreby chciały 
wziąć udział w tym pogrzebie.

W szczególności przybyli: Birżyska rektor u- 
niwersytetu kowieńskiego, Stanisław Kajrys, 
poseł na sejm z frakcji socjal-demokratycznej, 

|b. marszałek sejmu kowieńskiego, dr Jokantaa, 
były minister oświaty, Jan Wilejszys, burmistrz 
Kowna, prof. Zygmunt Zemajdls, dziekan uni
wersytetu kowieńskiego, prof. ks. Tumas, Ta-

i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Imaszajtis, Janutajtis, poseł na sejm Turowski, 
j artyści opery Sadełko i Grygajtłsowa.

Na polecenie władz polskich na granicę do 
I stacji Zawiaty wysłano specjalny wagon t ka
sy dla delegacji.

Z ramienia rządu adał się na granicę za
stępca starosty powiatu wileńskiego Łukasie- 
wicz. Pierwszy powalał delegację litewską do
wódca kompanji K. 0 . P. kap. Kuszelewskł, 
który uprzejmie zanrosil przybyłych, aby ze
chcieli ogrzać się w oczekiwaniu na pociąg w 
strażnicy K. O. P. Goście jednak odmówili. W 
chwili, gdy delegacja przekroczyła granicę, 
nadleciał z Kowna aeroplan, goniący delegację.

Oefad dyplomatyczny na Zamku
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 lutego. Wczoraj o godz. 6 wie
czór odbył się na Zamku w Warszawie dorocz
ny obiad dla członków korpusu dyplomatyczne
go. Na Zamek przybyli posłowie wszystkich 
państw, akredytowani przez rządzie polsk. wraz 
z żonami. Na czele dyplomatów zjawił się am 
basador Francji, La Roche. Z powodu choroby 
nie wziął udziału w’ obiedzie nuncjusz Lauri. — 
Przybyli goście zebrali się w sałi rycerskiej, 
poczerń na zaproszenie Prezydenta Rzeczypo
spolitej przeszli do sal' t. zw. obiadów czwart
kowych. Z członków rządu obecni byli premjei 
marsz. Piłsudski i minister spraw zagranicz
nych Zaleski.

Fo obiedzie. oduyi się raut., w którym w/żęn 
udział członkowie rządu, przedstawiciele Sejmu 
i Senatu, duchowieństwo z prymasem kardyna
łem Hlondem, korpus dyplom atyczny, wyżsi 
urzędnicy, przedstawiciele św iata naukowego, 
literackiego, prasy itd. R aut urozmaicony był 
produkcjami artystycznem i m, in. baletem. R aut 
zakończył się tańcami.

Otey dprehtorńo szkół SredBlch
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 lutego. Przez 2 dni obradował 
tu zjazd delegatów kół stowarzyszenia dyre
ktorów państw, szkó. średnich. W pierwszym 
dniu, po przemówieniach powitalnych, wygło
szono szereg referatów, m. in. referat z ramie
nia uniwersytetu warszawskiego wygłosił prof. 
Witwicki, referat z ramienia Stowarzyszenia 
dyr. Jaworski. Pp referatach wywiązała się o- 
żywiona dyskusja.

W drugim dniu zjazdu oma wdano potrzebę 
reformy szkolnictwa średniego, jako wyniku 
stwierdzonych braków w przygotowaniu m atu
rzystów'. Po dyskusji na ten tem at Zjazd uznał, 
iż nie jest kompetentny decydować w tej spra
wie i polecił zarządowi zwołanie w krótkim  
czasie specjalnego zjazdu, który poświęci się 
zagadnieniu reformy szkolnictwa średniego.

Następnie na porządku dziennym zjawiły się 
sprawy organizacyjne, omówiono sprawozdanie 

j do władz, wreszcie dokonano wyboru zarządu. 
; M. in. przyjęto -wnosek utworzenia kasy po
życzkowej 1 przezorności dyrektorów  szkół 
średnich.

—  o—----------
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STEFANJA TATARÓWNA.

Pan tadotisHi 0 Babinie
(Ciąg dalszy)

Byli tacy, co myśleli, że to przytyk do Tw ar
dowskiego, iż z mędrca stał się hr.Lhą (w Ba
binie zawTsze na opak mówiono), nie wiadomo, 
czy i on tego tak nie rozumiał, bo zaczął pić 
więcej, niż zwykle i gdy już kielich parę razy 
obrócił, dopiero zdobył się na  odpowiedź, je
szcze do tego wierszem, i bardzo dziwaczną. 
Jedno mówił po trzeźwemu, drugie po pijane
mu. Niby udawał natchnienie.

Jest. m pta.k, u nóg mam pióra 
u rąk, pióra na głowie 

Wznoszą mię. Jak czarna chmura 
Pędzą orzeł, król i łowię 
Myśli wielkie — szkoda jeno,
Że tak prędko w świat pożeną —
Nim je sprzągnę, nim je złapię,
Wino wszystkie gdzieś wychlapie 
Więcej ja, niźli orłowie 
Ptaki dumno — nieśli króle 
Szlachcic polski — Nigdy w słowio 
Nie oddasz, choćbyś koszulę 
Z siebie zdjął i stanął nagi,
Jak  Apollo w Belwederze,
Nie oddasz, mówię, odwagi,
Która pierś szlachecką bierze,
Gdy zobaczy beczkę wina —
Szumieć mi mocno zaczyna.
Pijmy bracia, jak przystało,
Sercem calem, duszą całą.

W ięc zrozumieli, że jest smutny i przestali 
'dolowmć wina. Lecz on mówił dalej:

Z sercom rzekł, choćby w zaświaty 
Duc.li cię niósł wielki, pijany,
Nie znajdiziesz, bracie kochany,
Tej wolności, co by kwiaty 
Wzrosła ta — Jako na stepie 
Jeździec ja, co go telepie 
Dziki koń i pędzą oba,
Nie pytając, gdaie i po co,
Wschód, ozy zachód się spodoba,
Orły rad nami łomocą,
Jak my wolni — Tak płynący 
Boz przeszkody, trudu, gra.nic, granic 
Uciekamy wolni, śniący — |
A na co ta droga? Na nic —
W tem jest sens, że na nie lecę,

1 Królowi się w oczy śmieję,
Jutro król — królewską hecę 
Miotam w pył — wino mię grzeje,
Przecz nie dolewacie wina?

A im było gorzko na sercu, albowiem mówił 
rzeczy głęboko w sercu drzemiące, troskę du
szy, którą zakryć pragnęli śmiechem. O śmie
chu, cudowny śmiechu!

A na dalszych komnatach muzyka grała 
i młodzieńcy zabawiali damy. Szukali miejsc, 
które umyślnie opuszczali, albo pierścionka, 
który  umyślnie gubili, albo jedni drugich, cho
wając się 7 umysłu. Cudna, dziecięca uciecha!

Znowu w innem miejscu było inaczej. Siedzia 
ła  Kasia w niebieskiej sukience na ławce 
w parku, a przed nią klęczał Jan  Twardy, zna
ny  z rycerskiej dzielności i siły, pierwszy wszę

dzie, czy w rycerskiej gonitwie, czy w p ląsach , tego, czego nie ceni. Szukała, szukała samego 
balowych czy w dam bawieniu. Mówił jej słowa słońca.
róże czerwoną-, miecze ogniowe, wichrowe na- j A starzy wtedy zabawiali się/bajkami. Chwa- 
walnice. A ona widziała w nich róże, co zw ię-,liii się, co kto widział wielkiego na ś wiecie, 
dną jutro i którym opadną liście i ogień, co się Więc jeden opowiadał, że widział w południo
wy popiół zamieni i wiatr, co wiać przestanie. | wy eh gdzieś krajach takie wielkie drzewo, że 
I  mówiła: Nie chcę ja  tego kielicha! W filozofa!pod niem sto miast, większych, niż Kraków, 
In wiem którego? w rodzie się wdała i całą r a - ,zażywało cienia, a drzewo jeszcze daleko za 
dość życia widziała tylko w myśleniu. Tak jak 'n iem i rozpościerało konary. Udawali, że wie- 
mistiz Twardowski, gdy był miody, choć teraz (rzą, bo chcieli zgadnąć, do czego prowadzi. — 
tak urągliwie śmiał się z mądrości iudzkiej. A je A drugi, chcąc go przewyższyć, opowiadał, że 
mu n. owiła tak: To. co mówicie mnie dziś, m'ó- j nic dziwnego, bo niedługo potem widział c.zło- 
wić będziecie innej za lat kilka, która piękniej- 1  wieka, który sam jeden to drzewo kozikiem 
sza i młodsza na waszą wejdzie drogę. A ja nie (ściął —  a nim skończył, trzeci dodał, że tego 
chcę tego widzieć rycerzu Janie. Bo smutno człowieka niema już na świecie, bo przyszedł
jest patrzeć, jak więdnie kwiat.

A im zimniejsze były jej słowa, tem on wię-
koń, którego kopyto jedno większe było od nie
go, uderzył niem 1 zabił Ale nie dziwił się nikt,

cej pragnął zwyciężyć jej dumę szaloną i m i-(że takie wielkie rzeczy widziano, albowiem 
łość jego wzrastała jeszcze więcej (jako zav.rsze . wszyscy c-zuli, że nie było to za wiele. I silili 
w tych rzeczach bywa) — więc upokorzył się głowy, aby naprawdę coś wielkiego wymyślić, 
przed dumną Kasia —  a  ona wciąż mówiła: jco kiedy na świecie było. A zwykle, gdy nikt

N*e. Nie chcę takiego, jak wy — aby byl ^już nic wymyślić me potrafił, wstawał Hulaj 
we wszystkiem pierwszy, aby go kochały' wszy- dusza, nalewał sobie wielki kielich, a po wypi- 
stkie kobiety. Bc prędzej, czy później inna mi ciu mówif im coś takiego, że uwierzyli •— ale

robiło im się bardzo smutno. Więc i teraz mó
wił tak:

Szukacie bardzo daleko, 
wvch k t

do podzwrotniko
in aż bieżąc, kiedy nigdzie, na całym 
szarze, me znajdziecie izeczy tak. w mi

ga) odbierze. Jeśli którem u serce oddam, to mu
si być mój tylko na całe życie, na wieczność!

Próżno jej przysięgał, że jej będzie wiecz
nie, nie wierzyła bowiem słowom.

Uwierzę dopiero takiemu, którego nie pozna j świata obszarze, 
nikt wartości, ja jeno sama — który  dla oka klej, jak tu. Ino dobrze pociągnijcie dzban, by- 
ludzkiego mały będzie i niepozorny jak w iel-jście zobaczyli prawdę moicli słów. 
kość prawdziwa zawsze — z którego śmiać się; I wbił w nich oczy, winem płonące, jak szty- 
inni będą, a ja pojmę pierwsza i uwierzę. i lety, kiedy mówił, a  oni zaciekawieni słuchali, 

Dziwna była Kacia Pszonkówno. Mając dużo Jco tak wielkiego ma. 
szukała mało, mając to, co świat ceni. szukała1 Niema nic większego — m óził — na ziemi,

jako szlachecka pycha. A jeśli kto znajdzie coś 
większego, furę złota mu dam za ten wynala
zek. A wiedzieli, że o furę zlóta mu nie trudno, 
bo miał tajny sposób na jego robotę. Lecz zo
baczyli prawdę na dnie kielichów swoich i ro
zeszli sdę po innych komnatach.

A w dalszej izbie kolo białej Zosi kręciło się 
koło taneczne. Miała wybrać jednego m ło d z ie ń 
ca. A jako Kasi nie podobał się żaden, jej po
dobali się wszyscy. Tatrzyla, patrzyła. —- prze
bierała, przebierała i żadnego nie w y b ra ła . Aż 
przeszła jej kolej i do koła weszła inna, k tóra 
od razu znalazła swojego.

Potem  zaczęto wnosić potrawy. By.y7 wyszu
kane, podane na srebrnych talerzach. Sztuai
trzeba by7!o wielkiej do ich przyrządzenia, je
szcze większej du ułożenia. A oni, jedząc, opo
wiadali sobie, jakie w różnych krajach jadali 
potrawy. Jeden mówił, że są takie kraje, gdzie 
kiełbasy rosną na drzewie, a ludzie rwą je, ni
by gruszki i jedzą. A drugi widział takie zie
mie, po których płynie w strumieniach stare wi
no. Nie upiją się od niego ludzie, choć za dar
mo mają, bo wstrzemięźliwość u nich wielka 
i choć mają, nigdy nie piją za wiele, a tak tyl
ko wesele w ich sercu zawsze i dobre myśli. Ale 
mu inny dojechał, że lepiej jest w tych krajach, 
na dalekiej znów północy, gdzie zamiast ka
mieni na drodze, leżą sery, albowiem tam  sami 
dowcipni ludzie żyją, a  niomasz nikogo o cięż
kiej głowie. Na co tam ten odparł, że woli je
dnak kraje takie, a  one gdzieś m ają leżeć w w y
sokich górach, gdzie dowcipy same w powie- 
trzu latają, jeno je nie każdy złapać potrafi, 
bo i ser me każdemu pomoże.



i) podjfc'8 rokował paiske- 
n emseckich

Berlin, 21 huego.
_ Wiadomości o oświadczeniu marsz. Piłsud

skiemu i min. Zaleskiego w sprawie propozycyj 
niciiii(H’kicli. zaopatruje »Vossische Zńłung* 
komentarzem, w którym oświadcza:

Sens oświadczeń ze strony polskiej kola ber
lińskie należycie oceniają. Kie ulega wątpli- 
woś ” T ' '
ze
S
n a .

spraw
Jak można sądzie z pewnych o-bjawów, 

ko-mpromi?. którym muszą, sie zakończyć te ro
kowania, będzie mógł się oprzeć mniej więcej 
a a  p-0 {:ozycjaeh niemieckich z listopada ub. r. 
Znaczy to, ze ludzie sic musiało traktow ać 
kwesiję wydaleń w ramach rokowań w spra
wie o■ iedlenia i tę osta-tD ą sprawę jako część 
nierozłączną ogólnyęfi rokowań o trak ta t han
dlowe. Inicjatyw a musi, zdaniem dziennika, w 
każdym razie wyjść ze strony niemieckie]. Je- 
żcij rząd iikuniceki chce osiągnąć jakieś poro
zumienie. to nie powinie® słuchać tych, którzy 
sprzeciwiają się ponowieniu p zez Niemcy pro- 
po-zyryj z listopad;;. Propozycje te po zgodzie 
v i  zmo-dyiikowmnie r.krceu pobytu przejściowe
go i uzupełnieniu przez rozsądno uregulowanie 
niesłusznie przez rząd niemiecki jako kwestję 
robotników sezonowych określonej sprawy przy 
znania praw# pobyiu GO.000 polskich piacowmi- 
ków rolnych, mających w ialnię w myśl nie
szczęsnej uchwały Reichstagu z r. 1925 zostać 
mydalonemi — mogłyby się stać bez trudności 
przedni otem nowych obustronnych rozważań.

• Berliner Tageblatl* pisze, że instrukcje, ja 
kie otrzyma! poseł Rauscher z Wilhelmstrasse, 
zmierzają do tego. aby umożliwić wprowadze
nie dalszy ch rokowań o trak ta t handlowy na 
zdrowych po.ls'awach.

Pogrzeb leg unistów poległych 
ped harafcza

Lwów, 21 lutego.
Wezera] odbyła się roczystość złożenia zwłok 

legjonistów, poległych pod Rarańczą, na cmen
tarzu Obrońców Lwowa Przed salą recepcyj
ną. dworca kolejowego, gdzie wśród zieleni i 
sztandarów złożono trumny, zebrali mę repre- 
•zeniaei władz cywilnych i wojskowych z gen. 
Norwid Neugebauerem i Sikorskim, oraz woje
woda Gaiapichem na czeie. O godz. 10 ks. in
fułat Zajchowski w o-toczeniu licznego kleru 
świock:ego i zakonnego odprawił egzekwie. Po 
przemówieniach złożono trum ny na lawetach,

N O W A R E F  ( fu  to A

lana do pw.e.arrwadzejiia prac rawekiej-jnych, jako 
przedwstępnych do prac kanalizacyjnych Zakoń
czono również budowę w od ©ciągów. Przyjęcie ich 
pracz komisję koiamdacyjną nastąpi niebawem, po- 
ozem w:dociągi będą oddane d,o użytku prywat
nym posesjom. Odnośny regulamin jest już opra
cowany. W r. b. również zostanie zakończona bu
dowa domu, przoan-aozonego dla fasonów (okładów 
borowinowych). Będzie cm urządzony wediie naj
nowszych wymagań tccimiki.

K rwnky postępują prace nad z v oraniem 
mateirjuł.ów do budowy nowego Domu Zrdrojjwo 
go. Kanalizacja jest na ukończeniu. Ukończono 
również wiercenie jednego źródłu, które okazało sir 
bardzo bogate, przeprowadzenie zaś dwóch nowych 
wierceń będzie dokonano jeszcze w- sezonie bieżą
cym. Zarząd zdrojowiska doiładi ponadto starań, 
aby dom niedawno zakupimy przeznaczyć na szpi- 
t.i. kiójgc potrzeba dajo się w Krynicy bardzo 
f dożuwać.

TY Bu*ku postępują naprzód prace nad budową 
elektrowni.

K R O K g & A
Kraków, 2 1  lutego

Wycieczka pariamtenfóriry$44w
polsEReh do iTancji

P.A.T donosi z W a r s z a w  y:
W związku z ustalonym na dafcĄ 23 bm. termi

nem i yiazdu do Francji polskiej delegacji pada- 
memarnej, odbyło się w sali konwentu seniorów 
Sejmu posiedzenie delegacji pod praew-odmotwero 
senatora Kintonsfcfegó. ha  posRdztniu tem ustalo
no cały szereg hwestyj tcchm-eznyeh, oraz zagad
nienia, dotyczące oficjalnych wystąpień delegacji. 
Wobec braku dokładnego programu pobytu, który 
nfc nadszedł jeszcze z Paryża, postanowiono odbyć 
jaszcze jedno posiedzenie we wtorek o godiz. 1 2 -tej 
w poiadmie. W skład delegacji wchodzą z klrbu 
ZŁN. poseł Zdzle-chow >ki .Szebeko, Gościcki, Ma- 
ryistki jsenaitoro-wie Babiiaki i Kiniorski; z ,.Pia
stach Kosydareki i senator Nowak; z Ch. D. poseł 
ks. Woycicki; z PPS.: poseł Niedziałkowski i Lie- 
bormaun oraz senator Posner; z kola żydowskiego, 
ooseł Reich, 7-e stronnictwa cldopskiej partji: ji-osel 
Dąksłii; z Wywoletr.ua po-eł Rudziński i senator 
Januszewski^1, z Ch. N.: poseł Strońsiki i senator 
Lubieński, z narodowej partji robotniczej Chądzyń
ski i wreszcie poseł Tuugwhh. Delegacji towarzy
szy sekretarz gTupy |p«riai&eiattWMj francusko pol
skiej, p. Wemikowt-ki.

Sliwl^icrjnlaa «*sl©4yka
Nasz korespondent wraazawskj donosi:

1 stycznia 1928 irn ją  być w myśl 
wewnętrznych 

pochodzące 
nieestetyczne.

Dc dnia 
poleceni a ministerstwa sprawubranych zielenią i wśród dźwięków marszu ,

żałobnego ogromny pochód, ztożony z wszyst- M-ozyslkie telffiowki i. t-arg awie, 
kich orgamzaeyj społecznych i wojskowych, 2  fabryk K  a, wycen. ne jąko n 
oraz olbrzymiej liczby publiczności, ruszył przez ( 
miasto. Na końcu pochodu jechały cztery wozy j 
żałobne, na których złożono przeszło 400 wień
ców z różnych stron kraju. Na ulicach, którenń

U p * Ę f lo tv a  s i a t y s l y k a  © t i a r  
iraęsleiita ziemi w Jiigofhń jl
P.A.T. dorw^i z B e l g r a d u
Jaik wynika z dochodzeń, puze.pi owa dram yd>

przechodził pochód, płonęły latarnie ustondęte, prz©a n/uiietenstwo . spraw wewnętrznych, liczba 
kirem. Pochód posuwał Się przes^io dwie godzi- ofjar trzęsienia zienu w Dalmacji i Hercegowinie 
Dy. _ wynosi 3 osoby zabite i 5 ranmy-eh. Straty mate-

!Na cmentarzu, po oddaniu hełdu zwłokom fjajne przekraczają 1 0  miljonów dynarów, — 
przez wojskowych, oficerowie wzięli uam nę na ponieważ okułice nawiedzane trzęsieniem ziemi są 
barki i ponieśli ją nu cm entiiz ubiońoów Lwo- ubogie, rząd i władze miejscowe pospieszy-
wa, gdzie zbudowano specjalny oso oy mar* nieiZn-joc;znie z pomocą, dla ofiar katastrofy. — 
murowy grobowiec. Jednocześnie ks. Puna > jjujność tych okolic jest jednakże w dalszym cią- 
odpraw ii w kaplicy cmentarnej mszę żalo ną. g.y jeszce zaniepokojona, gdyż w ciągu ostatnich 

o pokropieniu trumny i odśpiry w,u nio ów ąajy o,dfccuó li. lifcie wstrzą śnienia ziemi, któ- 
przemowil miienirm miasta wojewoda Ga a- re j^nakże mo pociągnęły za sobą żadnych ofiar 
pich, imieniem garnizonu lwowskiego puik. ani g ^ ęą .
GmehrwYski, a w końcu gen. Haller. Gdy tłum 
ny spuszczono do grobu, orkiestra odegrała 
hymn narodowy. Uro-ezystość zakończono od 
śpiewaniem Roty.

PRZYJAZD KS. BISKUPA GODLEWSKIEGO 
DO KRAKOWA. StosowT.ie do zapowiedzi, prze
był w sobotę do Krakowa o pół do 10 rano ks. bi
skup Godlewski, któ'-y obejmuje katedrę na wy
dziale teologiuzanym w uniw. Jagieł. Ks. b.-kupa 
powitał na drwarcu diziekan wydai-ału teologkrane- 
go, ks pTof. Archutowski, piracsrawiiciefe Stow. 
kresów wschodnich, Czesław Prószyński, Kcawwy 
Zale.-ki, oraz młodzież kresowa.

WICEMARSZAŁEK SEJMU OSIECK]! przeje- 
v/ sobotę weczorrm przez Kraików, udając się

RMSiytit 0 ŝ rtHłsSstB ŷ isKitU
Warszawa. 18 lutego.

CieebocWiak pi zystępuje w najbliższych ńmae.. 
dc wiercenia ciepłej termy W tym celu została jużj w 
przez firmę s-osa.owicką Łempicki i Ska zm0nrt<,v™ 'la JJ '/ .aię 0paiiego
na w pobLżu IV łazienek wieża w i l c z a .  Nadzór, ‘p  bTA°Nj'SŁAW grZYW IńSKI. W K-ako- 
naukowo-faelwwy obejmą prof. połit - -  ^ 0łV'-.w| t  zmarł wczoraj w 72 roku życia era. generał 
skihj, pp. Fabkński i Nowak. Wiercenie P<>£rwaj drw w . P. Stanisław Grzywhiski. Zmarły był 
prawuopodrbnie oko-ło roku. _ - znaną i popularną p ostac ią  w Krakowie, zwlas7.cza

Równo-ezśnio ro7.poC'Zyua pracę korne ja, powC w^r(̂ ą starszych generacji, w których parmęoi za- 
m —— - -  — ni i■ mi pdsał się chlubnie zarówno swą prawością, cnarak-

t te r  in jak i o-bywatehkicmi zaletami, oraz wicl- 
Niowił lu tylko rozumu przyspórz; , a zaś wie- przywiązaniem do Krakowa. Służbę wuj ko

le więcej ludziom niestrawności. Więo Medicits przes^e’ił w C armji austro-węgieKkiej, do k-tó 
Imbiński ją! móiwd o lekach na różne choroby.łTej ^ .ą ie J  jako iażynier. Już w początkach tej 
Znal on sposób na niestrawność c u G o w t  v .  W y -  jako kapitan inzyniorji w Krakowie, za
bić
aby je

klin klinem. Na zle potrawy ieść dobrze, 7_uderzył s-ię tu żywym udziałem i pomocą w pra- 
i  jedne drugie wypchnęły, a jeśli to nie po- eac]l ^koło rozwoju tutejszej SŁrzolnity, za co 

może, to coraz twardsze rzeczy pt iykae, nno- ^o^czas z inicjatywy obywuteKkiej wręczono mu 
tiy nawet nie żałując, aby wyrzueda złe z czło- pamiątkowy zloty pierścień, Z czadów dalszej jego
w inka.

par 
słmłby wojskowrj nader sympałyefflr.e wrażenie

I posypały się najróżniejsze lekarstw a babiń-! w Krakowie okoliczność, żo gdy i  p.
skie, lekarzy bow>m tam najw.ęcej było i ty  bul G^y^-iń^ki, służył przy 2óltym p. p. na Węgrzoch, 
ten szczodrze rozdawano za rady. 'minowany został pułkownikiem, uchylał się prze-

Jeden powtarzał cudne wier.-ze, które zna- n>j, 0(1 samoist,ncgo objęcia dowództwa jakio- 
lazł w starej książeczce ojca, jako lekarstwo na pułku, czckaią-c na waikans w Krakowie, aby

mógł powrócić do tego miasta. Tc też gdy prawi 
wojną objął dowództwo słynnego 13-go kruk o w-

starość:
Weźjm gnoju gołębiego.
S’ylo dwa kopiru swoj-kiego,
Tyło troje wo-dy nałej —
Warz, aż wszystko zle wyj,.kie z niej. 
Przecedź i daj choremu pić.

A do tego — śmiał &ię Twardowski 
i

dolej

skk-go pu.ku pieehety, nowi tany został w Krako
wie gorąco, manifestacyjnym bankietem, Uiraądizo- 
inym przez miasto i szorckie sfery obj watełskle. 
Ugruntował też sobie tuiaj wie-lkie sympaitjo i rx)- 
pularność, wśród oficerów cieszył się powszechnym 
szacunkiem i uznaniem dla, swej prawości i wy-

“ieSikitnocnej uciecłiy i dziecięcego śmiechu, 'próbowanego kależeński, go traktowania łrażli- 
wtedy dopiero lekarstw o nabierze mocy. Albo wych ntotaz spraw pudkowych, a liczni żołmonzc 
skromności panieńskiej —  poprawił go pan z b. 13-go p. p. cęjwdtdają z dumą, jak wiHo- 
z Nagłowic. — A gdy znajdzie kto pióro archn- krotnie ś. p. Graywińsfci akcentował swą polskość 
niola, o którem mu się w nocy śniiO, gotowa* ' 5 jak w żołnkrzaeh badził poczucie godności Po 
będzie tak  długo, aż z miodu pszczoła wyjdzi°, 'aka.
która bo zwolila, to w tedy będzie miał pewne Z chwilą upadku Austro-Węgier, GraywdiKki ja 
lekarstwo na wszj's-ikie, jakie są chorouy —  do ko marszałek polny po-n ozaiik, przeszedł dc ałużby 
dał, nie skrzywiwszy na.wet ust uśmiechem.— w a,rmji poiskej, a sirensjcnuwainy w stopniu ge- 
A im się ten dowcip podobał najwięcej, i n a  nurała dywizji, skon&zył ostatnie dni swego życia 
zwali go dux medicorum. w Krakowie.

(Dok. nast.). Pognęb ś. p. gon. Grzywińsikicgo teJbędzip się

2 oseby zabue 3 rzszne od wybuchu granatti
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 2l łutegc. W Jabionme pod War
szawą wydarzył się straszny wypadek. — Oto 
w czasie cwiczen wojskowych w raucainn gra 
nutami wskutek przedwczesnego wyli uch u gra-
nafll 7ASffł!i 5 • - A_ .1 . _

Wybuch poranh 
nadfo trzech żołnierzy. Dwaj żołnierze utracili 
shteh.

we wtorek o godz. 2  popoł. a kaplicy szpitala, gar- 
iri-rzonoWego na cmentarz ,raiK,ćwieki.

^O L S K IE  STO M A  R Z Y S Z E N Ii. ZŁO TEG O  
KRZ1 ŻA zar.iadamia, ii od 1 maja do końca wrze
śnia 1927 r. będzie ow.arty dla Ci/Jonków Stowa
rzyszeni'’. pot rachując j’cli łeczenja M' Krynicy, 
pteiicjona-t n e  własnej jrffti Stowarays-zeiua w Plry- 
nmy. Zgioc-zen: a o miejsce w' pensjona-cie należy 
nadysłać do zarnzadiii Poltkingo Siowaizyszeniia 
zJotego Krzyża we L-wowie, plac św. Duc,ha ]. 1, 
jak rjrj.jw®sŚ!'.tkj a naijipóżnicj do 25 marca 1927 r. 
Bliżsize inft/rmacjo zawiera praspekt, który sałoat- 
k-uwii otrzymać mogą. w zarządzie za dołąuzcnitira 
ofraiiiikowancj i Jo riętóe za adresowalnej k-onerty.

NIteKA CEN W TEATRZE IM. J . SŁOWAC
KIEGO. Okres odatnich saeśc-iu tygo-dini wykazu
je w teatrze silny wzrost frekwencji. Dyrekcja, 
jtrag-jjąc poJtrzymać w najszerszych sforach wi- 
dzoiy ten pocieszający objaw romąc^-o zaintereso
wania teatrem, zniża - ceny biletów poza przedsta
wieniami popularnemi także na przedisławiemia 
normahie. Cena fo-teli pierwszego rzędu na przed
stawieniu nonna' em zami-ist 5  alotych, wynosi 
obecnie 4 złote, ceny iiunych miejsc zniżono w ItyfJt 
samym stoeudeu. Nowa skala cen obowia.zuie od 
oOboty 19 bm.

DYŻUR W KOMISAR JATACH POLICJi. Do 
ty oh czasowy stały dyżur komisarra policji pań 
stwowej zostaje z dniem 1  marca przeniesiony 
z u.rzędu śłedipzcgo (pod Teilegrafom) cfo b u ra  ko- 
micndy PP. msas-ta Krakowa przy ul. Siemiradz
kiego 24, telefon Nr 149 i 23339. Przyjmowanie 
wszelkich zgłoszeń nie ukginic przeto żadnej zmia
nie, gdyż w urzędzie śledczym (telefon Nr 2497) 
i w wszystkich komisariatach PP. są piełnione 
w dzień i iw nocy stałe dyżury, wobec czego inte
resowani dla uniknięcia zwłoki, zechcą się zwra
cać z doniesieniami do najbliższego urzędu p-oiieji 
państwowej.

PODWYŻSZENIE OPŁATY ZA OTWARCIE 
BRAMY. Na podstawie decyzji nadzwyczajne ko
misji rozjemczej, opłacać stę będzie stróżom 
w Krakowie 30 gr za. otwarcie bramy po godz. 10 
wieczorem. Nulozytość za klucz od bramy wynosić 
bedzie miesięcznie 4 złole.

Z TEATRU „TANAGRA“ ul. św. Tomasza 11 
Gd wc.zoraj wystawia teatr 3 programy: Pie-rwteiey 
program dla młodzieży szkolnej (wstęp 30 gr) roz- 
poczynią się o godz. 3.30. Pocizątck programów pop.
0 godz. 5, 6 , 7 i 8-mcj Programy wieczorne rozpo
czynają się o godz. 9.30 i 10.30. W dzisiejszym 
programie wieczornym wystąpią m. in. art. op. 
Kacrzoro-wbka, Kw-iociństka, Orszańska, w części 
baletowej primabalerina oper. „Nowości11 Górecka,, 
oraz uazionicc szkoły teóe-owej dyr. Morawskiegx>.

RUCH MIĘSNY W KRAKOWIE. Od 12—lb b. 
m. stpędzomo na targowicę miejską ogółem 1.820 
szituik zwierząt. Za klg. bitej wa,gi nieirogaciiziny 
płacono 2.80--3.20. Ze spędzonych na targ zwie
rząt sprzedano na kousumeję miejscową 1.742 
szituk, zaś maJćonsumeję do innych gmrn kraju 4, 
nieis/orzedaneigo bydła [mzostało 4 sztuki.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA TORZE SA
NECZKOWYM PCD KOPCEM KOŚCIUSZKI. — 
W ciągu niedzieli pamował na torz© san. pod aop ■ 
cem Kościusizki ruch ożywiany. W pewnym rao- 
mcsicie, około 3 popoh. zetektryzowiaiL „sanecizilciO- 
uńcaów11 wypadek, który zdarzył się ma torzę, już 
w pobliżu zabudowań Salwatora. Miainowisse sa
neczki, cb-adizono 0 osobami, zderzyły się w całym 
padzie z nadjeżdżającą z praeoiwruei ste ny brycz
ką (!), nalt-żąeą do" p. Komomickiego. Sairiki ude- 
rz;AvS'zy w koła bryczki, uległy str,zatkaniu, a jc- 
dący na nieli odrtleSi szereg rac i potłuczeń. Oięż- 
Size rany odniósł niejaki Madtk, ślusarz (rama darta 
-obok prawego kolana) i Jan Nawara bezrobotny 
któr.y doznał złamania pTawego uda. Obydwu prze- 
wioizło Pogotowie do eeptała.

Pr z 3'  sposobności powjrasizego wypiadk.a zwraca
my uwagę po-licji która winna stranniej kierować 
rmhem saitecałk i pojazdów na 0 < Iwntorze.

ŚMIERĆ PRZEZ ZACZADZENIE. Józef Czep>e 
stróż nocny w Zakładach chemicznych ,przj ni. Fa- 
brjeznej, zmarł wskutek zaciza łzenśa się od piecy
ka żoia,z.nego." zopewir.e przez własną wouiwagę

UCIECZKA UMYSICWO CHOREGO. Stanisła
wa Ras,ińr<ika, zamieszkała przy u-1. Ohodlkiewiciza 
10  ,doniosła do u-zędu śledozego- ood .(IMlej-ratem.1 
że- 2 0  b m w poree połudmowej wydali! me z do
mu jej mąiz umysłowo ehoiry, Antoni J tasiński, lat 
3 5  i diotycheaao do diomiu aie powrócił.

KRV/A\VA BÓJKA. Wczoraj w nocy głosili aię, 
na Pogotowio ratunkowe: Ediward Majta, szofer
1 Stefan Pustelnik Wasilewski, saewo, którzy pod
czas bijatyki pora,niani zostali dotkliwie pr-zoz 
swoich kompanionów. Lekarz dyżurny opatrzył 
obydwóch i powieiraył ich opiece domowej.

Na miejscu wypadku zjawili się n a ty ch r .-^ t 
dowóday staejonowanych w Jabionnie odćlzia- 
iow w ojskonwudr, prokurator i sędzię wojsko- 
wy. /oeliodzeaiia wykazalję że wincwojcami 
w tym wypadku byli wyłącznie zabici kapral 
i chorąży. Wszyscy zabiCi i ranni należą dc 2 
pułku saperów kolejowych.

-o-----------

kpt. M;c.hahwd< % Modlina, osk. o nicprzesti-^Ł, 
ganić praeipisów o sliiżibie wairtownieraej w rwią^B-.u

ucieczką z twierdzy dwóch lotników litewiskach 
• ■'-ąd uaiowMwńł kpt, Michałowskiego, przie-kaz.ai j» 
dnaik spraiwę do ukarania, w Irodize djAcypterui 
noj.

ILCSZTOWNY POLICZEK.
Na wailnom zebramku zrzeszenia dentystów \.asy 

choTycli w Wain-zawiie między dentystką p. Staini- 
szewiką a członkiem zarządu p. Orłowskim doszło 
do s,przec»zki, w wyniku któitej ton ostatni otrzy 
mai policzek od Kiow.kiej mowiiasity. P. StanisiZGw- 
ska stanęła oboenic pirzed sądem pokoju, którj 
sazał ją na 250zfoty'ch grzywny,

WVROK ŚMIiiRCi NA BANDYTKĘ.
Jak ctonosiiliśmy, sąd najwyższy w Warszawie 

•skazał ostateczni© bandyckę Zbońską ca- karę 
śmierci przez powitsizemie. Egzekucja, wedle .do
niesień pism wairBzaiwekich, odbęduzie się prawdo
podobnie w GroJinie, gdzie bandytka była- skazana 
na śmierć pr-zez powiieeizerde, wj-rokiem tamtejsae- 
go sądu okręgowego.

ZA SPRZENIEWIERZENIE.
Sąd kamy w Inowrocławiu zasądził jfn dwa 

i pól roku więzienia kasjera nadleśnictwa pań- 
stwowg-o w Gniewków.e, Maja, za przywłaszczenie 
sobie piemiędłzy państwowych na ogólna sumę 36 
tysięcy złotych.

po U T E  P IH  M Y
»  W i. B v io rsk i, (Z. Raba nast.) K raków , P a ła c  S p isk i

KURS WYSTAW SKLEPOWYCH /Muzeum 
Toc-hniozmo-Przenijtdowe, Smcle b 9) dzisiaj o g 
7-mej wieo/.orcm dir R. Eercs: .-Roja okna wjo-ta- 
wow.go w nandilu“.

POSIADACZE PAD JA upewniają robie spekój 
poidczas łiiMSharria koncertów jeżeli pacizęetuią 
wisipółslucliaicizy ka-rmcikiem śmictaaikowym^ KA- 
NOLDA, bo podcizas c.mokamiia- i dołektowalmia. się 
tym karmelkiem nie można rozmawiać.

S i n a w y

PRAWOMOCNOŚĆ WYROKU W nROCESIE 
DYR. FILIPP1EGO.

Wobec, n-io zgł osranych przea pr-oikurat-m-ję 
w przepiioiainym tenniinio zażale-ria nieważności 
przedw wymibomd w p/ocAsio dyrektorów Polsitue- 
go Bamlkiu Przcmylsit-owego, pp. I'iłLppicmu, Wuua- 
i-ŁOwi i Wiiiiiskiemu, wjroik uwalniający stul się 
prawo mocnym i został już doręczony uwołmouym 
dyiekt-orom. |

ECHA UCIECZKI LOTNIKÓW LITEWSKICH, 
Przed warszaw ;kim Bąlom wojskowym stanął

*50

tenlrc *m. 1 SłMiego
> W I E C Z N I E  M Ł O D Y * .

Komeaja w 3-ech aktach AleKsanara Engla.
Przek*ad Zof.fi Tadeuszowej Rittnerowej.

Tlnmne przybj7cie publiczności do teatru  w 
sobotę i niedzielę jest najierszym  świadectwem 
scenie,zuej wartości wystawionej komedy’ któ
rej autor, współczesny feljetoni&ia wiedeński i 
współpracownik *Wienetr Journal*, o ile mi się 
zdaje, nie po iaz pierwszy dajo się pognać kra- 
kO vvskioj publiczności. W szak przed trzema laty  
w »Ba,gateli* grano komedję p  t. >PrzyiaifióT 
ka pana ministra* (/. p, Wernicz w roli ty tu ło
wej), której autuf również nazywał mę Aleksan
der Engel i również należał do wiedeńskiej lite
ratury  teatralnej. Przyjąć należy, że wśród 
>-plejady* niemieekmh Englów w  tym wypad
ku jest t-o jeden i tan sam autor, którego talent 
po raz w tóry przedstawia sie u nas dodatnio, 
tem nulej, że wprowadzony prze* wzorowy 
przekład p. Tadeuszwwcj RiUneirowej.

Sam pomysł komedji je&t już kapitalny. — 
Sprowadzać na jeduo miejsce cztery generacje 
jednej rodziny, wśród nich mężczyznę sześć
dziesięcioletniego uczynić przedstawicielem 
wiecznej młodości, m atkę zaś jego, a prababkę 
najmłodszych, natennąć prawdziwą świeżością 
myśb i uczucia i kazać im oddychać pełnią ży
cia, podczas gdy pozosła-1 niemal wszyscy 
(z dwoma wy jat kami) zasklepiają się w wnęzaob 
przedwcześnie starczej, bt-zdusiznej m artwoty — 
to już samo w sobio zawiera element w mice kon 
miczny, co w odpowiedniem wiązaniu sytuacyj 
(szczególnie w I. i TT akcie) nabiera barwy po- 
g-odnego i przemiłego humoru.

Le rz komodja ta  pełnego życia nabrała prze- 
dowszystkiem dzięki doskonałej obsad; le ról. 
•Nieśmiertelną* prababkę rodu. nitc dziwnego, 
że rak świetnie zagrała p, Bednarzewska jako j- 
że sama jest naprawdę nk-pospolitą n u rtray -, 
nią wrodzonych jej Uroków spojrzenia, głosu i j 
gry, której koncertowy popis oglądaliśmy ono 
gdaj. Wiecznie młodego zagrał cudownie p. |  
Sosnowski (równocześnie przykładny reży se r, 
sztoki), z własnej wiecznie żywej młodości do 
bywając złote żyły wytwór n o k i i podbijające- j 

go czaru męskiego. Nikt też nie dziwi się F ;am -, 
rooeie, że mogła go jKik-ochać, jak  z d ru g ie ;; 
strony i Fiam m etty ogmsty temperament polu 
dniowy (rzeca dz.ie;© się we Wloazocb) unaocz 
nila w całej bujnosci, piękna i resuwo p Hala.- 
dńska, przydając jej godni o v  krany gest kró ■ 
lewski. Synów już leciwych dobrze zaprezen
towali p. mboriki i Je d rrw A i, p-zjezem  o- 
statm  poważnie starczą charakteryzacją osią
gał przekomiezny efekt.

Głównym jednak atutem  osobowego komi
zmu stała  się postać nowomodnło »wystrojo- 
nogo* Czecha-niezdary, k tóra s\ przepcciesznom 
potroszo groteskowem ujęciu pyrek.ora Nowa
kowskiego była żiódlean niesłychanej wesołość 
nio tylko na" widowni, lecz i na scenie. Jeśli 
zaś z całej niezliczonej galerji dusaonule zapre
zentowanych postaci, w ujęciu pp. Komorow
skiego, Koronkiewiezówny, Rozmarynowskie- 
go(!), Zalewskiej i in., wysunę na  czoło postać,
7, wdziękiem s tw o m n ą  przez p. Hańską^ to 
dlatego, by szczególną uwagę zwtócjó na prze, 
śliczną, doskonale zr-grana scenę rozmowy 
wnuczki z dziadkiem (w I. a,keie), przenikniętą 
poprzez uśmiech humoru drgnieniami życia 
wiecznie młodego, wiecznie buntującego się 
przeciw martwocie myśli i  serca.

Niechaj że wszyscy zgiyźliwcy, tetrycy, nu
dziarze i sensaci idą na tę sztukę, mechaj z 
niej czerpią tchnienia prawdziwej, nieśmiertel
nej radości życia! , (F-*)

i  e d r f e e K  po kindcp krekotosWtłi
(Ikanda 1 Uciecua — »Lunatyczka«. Bagatela 

>Pani nic cnca dzieci*).

Ostami film polski »J.un,a tyczka* reżyserji 
Biegańskiego, wykazuje znowu ten poziom' 
iCiim. doskoimlośifi. że stoi na nieprzeciętnej 
dobrej produkcji zagranicznej. Zdjęcia czysle 
niektóre momc-nty b, po 03- Iowo " wyzyskują 
możliwości świetlne srebrnego ekranu. Insceni 
zacja, dość szczęśliwie kieruje wyborem miej
sca akcu, mamy tu duże urozmaicenie: W ar
szawa, Kraków, Zakopane, dancing, prze
chadzka lunafyeeki »ponad dachami* W arsza
wy, efektowny lot nad Tatram i »autenti ez.ie-' 
go* i głośnego leinika. kap. Orlińskiego k tó  
ry  — mówiąc nawiasem — jako rakfor* filmo 
wy wjszed.i wcale Poronną ręką (jest pra.y nim

sierż. laubiak). Z jiozostaGTh wyiconaweów 
dWiie bohaterki filmu grają dobre a ity s.k i — 
Majdrou-iczowna i Ordonówna; p. Dasz-ęuska w 
roli matki dala dob ą kreację. Siły męskie: Ka- 
az tnowski, Ozennańslri, także dają dowody, żo 
nasi aktorzy coraz lepiej pracują dla kina. Je- 
dmmi słowem, w iLunatyczee* sa wszą-i.kie e- 
iementy dobrego filmu — pon^-sl wprowadzę: 
niu do akcji luuatyzmu, hypnotj-zmu, uduchów* 
(Janosika) należy uznać za obiecujący — tylko 
m ożi całości kompuztmji brak większego ro.w 
r-.achu. Niewąlpłiwie jednak wzbudzi on zair.i 
ieresowauie publiczności, choćby za względu 
na »wałory lokalne* — w postaci u di.'Nu k p .  
Oi lińskiego itp. - . - ■ —

W  filmie ») ani nic chce dzieci* Bagatela 
trafiła, jak się zdaje, na swoja *zlota żvi 
Pomimo pikanmego tjTulię ' fSin ter., w ,-diug 
powieści znanego paryskiego dowcipnisia Cle- 
mont YauteJa (autora * Proboszcza wśród boga
czy*) ma intuicję nawskroś cnotliwą, potkaną w 
dowcipnej i wesołej formie. Jest to propagan
da za domowem ogniskiem, a przecinko roz
koszom balów i modnych tańców, które film 
zwalcza, bardzo gruntownie z niemi widza — 
zaznajamiając Tembardziej, że przed tym fil
mom jest lekcja *1 .0 0 0  kroków charlestona*, 
udzielana na ekranie przez dwoje paryskich 
mistrzów. Któżby się togo nie chciał nauczyć 
tak  »za darm ot? Nic dziwnego, że na wyświe
tlaniu filmu przepełnienie. (stm.)

Najnowszy arcyfiim wytwórni „UFA'' 
j p Film na tle życia weso}ego Wiednia

I  M ir.ić fiif M lts if l
W spaniały dramat erotyczny, pełen pikaninyeh 

* * * * *  syluacyj oraz w ytw orneco  dowcipu i humoru 
B&BB9 w 10 aktach. — W  rolach głównych urocza L ia n a  S ^ S  

H a it i oraz A l fo n s  L ry la n t l,  ulubieniec kobiet. — EżSSB 
Hulaszcze życie nocne. —  Kabarety . —  Dancingi.

SZsUKA |  j  l w J a n a j l  j |  SZTUKA

Friimień"
P o d w a la  6

L Y A  D E  F U T T I
najpi^knie'6za i na'popu!arniejSza gw iaz.ła ekra* 
nu we wspaniałym  dramacie życiow ym  p. t

x  H o św. Gertrutły a

Początik  przedst. o §odz. 5, 7 l 9, w n ie d z ie l od 3-z:6j

Obraz produkcji i reiy&erji W ik t o r a  B l© jfa »>skle|fo.
Najw  ększy f;'m  polsk e^o realizatora dramat
współczesny w  9-ciu w ie lk :cli aktach pod tytałem

Arcysensacyine zd ęcia z  lotu nad Tatrami 1 Kra
kowem. — ‘Bogata wystawa. Dane ng*. Tanao. Char
leston. Me^jumizm. — W  rolach rfów nych  nowe 
polskie gw  a/.dy; M a r ja  M a k lr o w k -z ó w n a , fla n k a . 
O rd o n ó w n a , Z ił;lj> ł& w  C zo rm a ń s k l, k p i .  B o le 
s ła w  O rlić s fc t , iN tnka ^ t l i ó t k a ,  N o ra  N o y  i inni

B ® ” Stylowa Elns*racja muzyczna! “5553

Teatr śwlcllr.y ^  Starowlśhta 1B

Poczęlek o godzince S'23, 7*23 « £’2P, w niedziel? cd 3*23

. l u s i i r
S t r a d o r a 15

Searsy  5 ,7  1 8’10

Dramat cyrkowy tvytwór,il ,Sko*ro Go!dwyn‘

f i

W  plównej roli NCRotA SChcA^ER —  
Olśniewający przepych w ys ław y. N-e- 
bywa e napięcie. — Nadto w program ie 
arev farsa w  2 aktach pod 1>t. NASZE 
LZI7CJ oraz tragikomedia w  2 a ;lach

ZAGINIONE PCDWCvJ(t)

liii
KA BA RET „C3T Y CC

przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście cd phni) 
Tolefon 323.

Xewy program . Oodaiouaie praodstaw iem a od » wieozoi 

W'stęp woln^. 020



N O W A  R E F O R M A

7- T E rtT kl M. IM. J. bŁOWACKlfaGO. Dziś 
w ,po-nieu wialek po raz 16-ty „Akre-polis11 St. Wy- 
epieńskiego. Przedstawifaje to w całości zakupio
ne zostało przez komitet Zjazdu polskich inwali
dów wojennych. Imieniem dyrekcji przemową dr 
Tadeusz Świątek.

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
rei. 2330 vis a v'8 Teatru im. J. S!owaclucgo Tel. 2320

Co.Iz ennie r̂recẑ r o godzinie 8*30

DANCING FAMILIJNY
i po łączony  z  ^  y s lępam i p ie rw szo rzęd n y ch  a r ty s tó w  tan eczn y ch .

W n iedzie lę  i lw ię ta  F ive O elock. 0

REPERTUARY:
TEATR SM Sf.OPACKIEGO 

Poniedziałek, 21 lutego: „Akropolie11.
Wtorek, 22 lutego: „Więłas-ie narody11.
Środa. 2 o lu t go: „Wiedza radosna11 (popularne).

TEATR „TANAGRA":
Początek pwdr-tawicó o godzinie 5, 6 , 7. i 8-me-j

PŁŁC
jest nieubłagane 
i corocznie, uir 
robiąc róiniey dis 
wieko, płci i sta- 
. n, kosi miljony 
lud i. Przy zwal
czania chorób 
plac.-,m i bron 
ol ;ta i kasirlupp, 
Lekarze stosują

, - S o w o r z e s n e  f r y z u r ] ) * *  tg*
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sma^ci prezyoenlA m. Krakowa. bp. Jnlji za m- jego. którym dautm  bv’o rn icę jego korPy- 
Lea, odbyło się na cmentarzu rakowicKim po-
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(Koresp. „N. Reformy11).

Tarnów, 16 lutego. 
(W sprawie wyborów dc Pady miejskiej. — Od
czyt. — Zbrodnia zabójstwa przed sądem. — Nagła

( Wilnie i Białymstoku,. Pwsomal cesitsjtli i filuj -kia 
d»ć taę ma częściowo z detektywów amrrykań- 

j cikiego pochodzenia, polskiego, częściowo zaś 
z emerytowanych-Sił miejscowych. Za wykrycie 
przestępstwa ma być ust mowiona specjalna taksa, 
zatwierdzana przez władze.

S^hYTAME FAŁSZERZY 20 ZŁOTÓWEK. — 
Policja po-zncńrka. wykryła na przedmieściu Gór- 
ozyru szajkę raBzerzy 2 0 -zloł.ówcik, którą a-reszbo 
wano w jidciizkamiu rusznikarza, Owozaikowa 

. . . Iw czasie fabrykacji falsyfikatów. Skonfiskowano
_ _ śmierć. — Zaczauzeniiej,  ̂ 1 ■ _ {zapas papieru i sporą ilość falsyfikatów ciewykoń-

Bnskie wybory do Rady niwiskiej ożywiają nne. ozonyoh, dirulkamię litograf raźna, klisze i t. d. — 
ria żarty wyborców. Odbywają się konweinykle, j Ototeireeh ozłeników szajki osadzono w więzieniu, 
posiedzenia i wiece. Gmina skończyła już sp>y! „IC IT A  SZYDERCOW“ GiORCANA W PC- 
wyborców. I tak według obliczenia, magistratu ? ' ;ANiU. Teatr Wfeiiki w Poznaniu wystawił osta- 
wrborlów T-go Kola jest 571, Ii-gc, Koła 43C, «*io operę Giordaua p. t.: „Ilcata szyderców. — 
III go K uła 5.340, .ran  borećw lV-go Koła j®* ^  P określą  w artości m.izyoaie dzieła
przeszło v5 tyręcy. Cetem przeprowadzenia kan- L sta.raane jego wykonanie w teatrze poznańskim
dydatów, wyłonił się komitet, złożony z 28 człon
ków, który obejmuje wszystkie ugni.powauia wy
borców, prócz socjalistycznych. Komitot nie usta-

PnzeiUadu tcScstu dokonał tenor opery poznatiskiej, 
Kaaunierz Czarnecki, który również rgżysorował 
widowisko.

OBSADZENIE BISKUPSTWA GPECKO-KAT.
lił jeszcze kandydatur. Również silnie przygtowują| WE LWOWIE. Lwowska „Ga-zeta Poranna'1 dowo- 
6ię do wyborów socjaliści i żydti. ćsj, że w najbliższych już dniach, nastąpi obsaebeme

Staraniem TSL. odbył się odczyt p. Wiktora stanowiska biskupa grecko-katolicildego w miejsce
Dody p. t.: „Despota serca“. Prelegent w kdku ry
bach zficharaktJeryiiOwal dakj-y życia autora „Po- 
piołów“, oraz najważmejsze etemonty jego twór
czości. Pczatom prelegent omówił stosunek Z - .1 fa — mutropoiity Szepiyckiego, który najprawdonodo-

zimarłcgo niedawno we Lwowie te. bisikupa-sufra- 
gana dra Bociana. Z trzech biskupów, zapiropono 
wanych Watykaaiowi, na płerwszem miejscu znaj
duje się ks. Klemens Szeptycki z Ulmown. brat

rom-kiego do mmyki, jako artytrty ^  ^ ^ b n ś e j  -ptnyirif nominację, 
d j były llustiowainie recytacją p. Skowrońskiego J 2 CO?ZGDN CADYKA Z POWODU ZATRUCIA AL-
przy akompanjameniciie p. dzypuły. Odczyt zyskał KOHOLEM. Ze Lwowa donoszą: O sta ta te ie  wyja-
uiznanie u licznej pablicirności.

W sądzie karnym odbyła się rozprawa przeciw 
Maciejowi Jachymowi i towai^yszom, oskarżonym
0 zbrodnię zabij5twa. Trybunałowi przewodmezył 
e. s, o. Jek, wotowali s. s. o. Siedlecki i s. s. o. dr 
Szkiarzewiez, dr Żmigród i dr Niemiorowtfri. We' 
dług aktu ojca rżenia, Maciej Jachym, Andrzej 
Drąg i Wlalysław Surowiec — w szyscy  ze Smę- 
gorzowa, dnia 4 listopada 1926 r., uzbroiwszy się 
w siekierę i drągi,, napadli na leśnego Wawrzyńca 
Węgla, który bardzo ostro tropił kłusowników
1 z tego F0'Wodń wsizcdl w konflikt z oskarżony
mi, i tak go pobili, te  ten w parę godzim życie za
kończył. Za ren eizyn stanęli przed sądem, oskarże
ni o zbrodnię zabój dwa, a Surowiec o współwinę 
tr zbrodni. Po przeprowadzonej rozprawi o trybu
nał uanal ic-b winnymi zairzuoouych im zbrodni 
i  skazał Jachy ma na 3 lata, Drąga na półtora ro
ku, a Surowca na 10 nneeięCy ciężkiego .zięzkmia. 
I Katarzyna Boruch owa, 72-letniu wiośc-ianka ze 
WzyiawaMn, przybyła do Tarnowa na jannark 
i na uf; Gutanińsikiiej, dotknięta udarem serca, za
kończyła życie. 1

Juljan Kopuć 1 Franci vze.k Mfewsd*, braeiiszkowie 
it klasztc rze 00 . Berna,rdynów, zaczadzili się, tak, 
żb odwieźeuii dó szpitala powiszeehnegu, obaj i-<- 
końcizyli życie. Powodem zaozadzt nia była wadli
wa kołistrukcja pieca. Śmiarć braciszków wywar
ła w naszem mieście silne wrażenie.

śniona została przyczyna tajemniczego zgonu ca
dyka „cudotwórcy11 z.Dnblan, Iyeiba Lauora, któ
ry, jak donosiliśmy, zmarł wśród podejrzanych 
okoliczności. Stwierdzono, że cadyk zmarł wsku
tek zatrucia alkoholowego. Aresztowanego sekre
tarza cadyka, t. znv. „gabego11, pod zarzutem 
otrucia cadyka, wypuszczono na wolność.

ARESZTOWANIA W STRYJU. Ze Stryja do
noszą. żo tamtejsza policja przeprowadziła przed 
kilku dniami szereg wwizyj wśród miejscowych 
działaczy komunistycanych Partji zachodniej 
Ukrainy, u których zusłoziotno wiele ma.terja.lu 
tomipromituiąecgo. W związku z wynikiem tych 
rewizyj, aresztowano Zacliarjasza Mullera, Maksa 
Halperna i Władysława Szmnylę.

SYNDYKAT DZIENNIKARZY POLSKICH W 
WILNIE ukonstytuował się wczoraj ponownie na 
walnem organizacyjnem zebraniu, odbytc-m^pod 
praewodnictwem tymczasowego zarządu. Wybory 
do zarządu stałego dały' następujące rezultaty: na 
prezesa Syndykatu powołano p. Czesława Janikow
skiego, k na członków zarządu p. St. Kodzia, He
lenę Ramer-Oeiienkowsiką, Mar jama Szydłowskie 
go i Bolesława Wśeieklicę. Do sądu rozjemczego 
weszli prezes Ozeslaw Jankowski, S. Węcławski 
i Bolesław Wśeiefelica. Do komisji rew izyjuj po
wołano pp. Józefa Batorowic-za, prof. St. Koz-aay- 
na i Janu.-za Ostnows'kiego.

KURS OŚYilATOWO TEATRALNY W KATO- 
WICACH rozpoczął się stairanlcm sekcji teatrów 
ludowych przy Towarzystwie teatrów- jto-łskieb na 
Górnym Śląsku 3-tlniawy kurs oświatcwo-teatral- 
ny, na który zajusało s‘ę około 500 osób, prŁ.waż
nie z pośród nauczycielstwa, s nihiarjóy nauezy- 
cóicfekich i pira^cwcików organizacja społeozaiych. 
Kurs odbjw ...się w au li girnn. państwowego w Ka
towicach. P. Czesław .laukowohi, referat praw 
teatrów ludowych przy Tow. Macierzy Szkolnęj 
w Warszawie, wygłosił inauguracyjny wykład o hi
storii i zadaniach kultunlnych teatrów. Po połu
dniu odbyły się dalsze wykłady p. Janikowskiego
0 technice teatrów amatorBkich ludowych. 

OTWARCIE BIBLJOTEKI TOW. CZYTELNI
LUDOWYCH W KATOWICACH, W sobotę dnia
1 bm. odbyło się w Katowicach uroczyste otwar
cie b",bljolekl Towarzystwa Czytelni Ludowych, 
w którem "wcięli udział p. wojewoda Grażyński, 
ks. biskup Lisiecki, dowódca dywizji gen. Zijąc, 
prezes Sądu apelacyjngo p. Stark oraz liezr.. przed- 
stawieielo władz rz ąd o w ych , komunalny oh i samo
rządowych. P. Stark podniósł zasługi tych, którzy 
t rayczy,&ili się do powstania tej kultuTainospo'boz- 
nej placówid,* w szczególności n. wojewody C ra- 
ży liski cg u, te . biskupa Lisieckiego i prw.ymcDta 
miasta dra Górnika, Aktu poświęcenia dokonał ks
biskup Lisiecki.

DCM URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH W K i i- 
NICY. Ministerstwo skarbu zawiadomiło urz.inŁ- 
ków swoich, że « dniem 1 maja br. nastąpi otwar
ci- domu im. Ldwaroa Bugmy w Kry. ;cy-zdroju. 
Prawo do uzyskania mkssffllsań w domu tym m«„ą 
urzędmi^y skarb.owi dyrekeji monopjalu tytdnło- 
wego i dyrekcji loterji państw"owei, ktc zy rzeazy- 
wiścio potrzebują kuracji w Krynięy. Prawo o 
przysługuje również rodzinom u  *ędn terw aa i c 
wy cl) oraz emerytowanym urzędndkon. z izanŁ 
mi. Opłata za umicszcaeuie w domu urzęduVaóv< 
skarbowych będzie znacztue niższa od ceu cormal-

.. .........-    . nyeh. Źglo&zwiia listowne o pi zy dziad mieszkań
filjio zaś w Lodzi, Lwowie, KraKOwie, Kaiotmacfc, ^hł-ować n ak ćy  do kuratora urzędników  skarbo

Ł  kraju
POW RÓT PREZYDENTA RZECZYPOsśPCLI 

TEJ DO WARSZAWY. Wczoraj wb-ezorcm po 
wrócił do Warszawy r-rezydent Rzcozynospolitej 
z ministrem rolnictwa, Niezabytowrkiin.

MINISTER KOMUNIK ACJI ROMOCKI zapadł 
ma silny bromeliid, wobec ciziego przyjęcia intere
sentów zostały odwołano.

STATYSTYKA EMIGRACJI POLSKIEJ. We
dług danych za rok miniony, poDka emigracja k.m- 
tynentalna wynoeda 101.0 >0. Do Francji wyjecha
ło emigrantów 51.000, do Niemiec 43 000, w tem 
8  tysięcy nielegalnie, reszta emigrantów wyjechała 
do Belgji. Damji i t. d. Emigracj t zamorska wyno
siła 37.700, w tem do Stanów Zjednoczonych 5.100. 
do Kanady il-000, do Argentyny 9.000, do Brazy
lii 2.000 i Jo Polet-tyny 6.170.

ZMIANY W POLICJI PAŃST\YGV/EJ. Z War, 
S'Zuwy donoszą, żo komenda główna policji pańatw. 
dokonała szeregu zmian personalnych na wyższych 
stanowiskach w policji. Między innymi nadkomi
sarz Szafrański Jan Kazimierz z Krakowa, został 
nriatnowamy zastępcą naeacJmika urzędu śledczego 
w Warszawie.

WIELKIE WŁAMANIE DO SKLEPU j UBI- 
LEH oKIEGO. Z Warszawy Jmnoezą: Ubiegłej nory 
do skleou jubileiislkiego, Szymańskiego, przy idicy 
Trembackicj, wkradli się ztodteicje i -A,brali kosz- 
towiuuści wartości 80 OUO zjotycn.

AMERYKAŃSKIE BIURO DETEKTYWÓW W 
POLSCE. W tych dniach wpłynęło dw władz po
danie komę orojuim amerykańskiego, zabiegającego 
o koncesję na biuro krym'jahiO-wy\,iadowoze 
w Polsce. Biure ma mieć centralę w Warezawie,

święcenie grobowca śp. Jułjusza Lea, itfundo 
wanego przez gmin m. Krak wg.

U ro c zy s te j .ątolm arozpoczęła się r.aboień- 
sW.-eni, które odpran ii w rzo-óście ośw ietkn j  
kaptiny cmentarnej ks. kanonik Masny w asy
stencji duehowieńst.wa. Na środku kaplicy usta
nowiono katafalk, u którego złożono wspaniałe 
wieńce od- prezydjum maista i Rady miejskiej.
_ Przed ołtarzem na Donorowych miejscach za

siedl1 woj. Daruwski, prezydent m. Karol Rolle, 
w Ja«kaeb zaś po cbu strona* h kaplicy zajęli 
iTuejsca s-iceprezyden-ci m. WTelgus, Ostrowski, 
i Schneidir z sekretarzem prozyIjalnym  Stra 
sikieni, pizcdsiawicicTe daisBownaństwa: ks. pra
łat Nikiel, ks. nfuiat Kulunowski, ks. Kuzno- 
wkz. rcnr. zer.tanci władz miejscowych, profe
sorowie U. J. Kumaniecki i Ri.bczyii-ki, ko
mendant miasta puik. set. gen. Augustyn, do
wódca 3 dyn . samochodowego pułk. dr T, Pio
trowski, naczelnicy wydziałów- magistratu, dy
rektorowie zakladaów przemysłowych miej- 
skich, dyr. gazowni Seifert, naczelnik akcyzy 
miejskiej Zawadzki, inspektor szkolny dr J a 
nik, grono radców miejskich, wreszcie tłumna 
publiczność. Obok Katafalku zajęła miejsce p. 
Leown z córką i zity iem dr Fischingerera i 2-ma 
synami. W artę honoruwą pelniii funkejonarjii- 
sze miejskiej sinnzy pożarnej.

Ponr.bożeństwie n as tąp i. y egzekwie odpra
wiono przy katafalku.

A FT POŚWIĘCENIA GROBOWCA.
Po odprawieniu ogzekwi acztstincy uroczy

stości przeszli do miejsca, gdzie znajduje się 
grobowiec śp. Jułjusza Lea. Tu aktu poświę- 
cen ii dokonał ks. Jan  Masny, po-zem p  zeinó- 
wił do zebranych na temat słów wy po Wibd/z ist
nych przeiz Chrystusa do Marji Marty: »jam
jest zmartwychwstanie i żywot kto wierzy we 
mnie, chociażby umaił, żyć będzie«. Następnie 
przemówi! prezydent maista Trolle: ^Zebraliśmy 
się tu u tego pomnika cmentarnego — mówii 
mówca — by uczeic pamięć cz.owieka, które
go śmiertelne szczątki na tem miejsru do wiecz
nego snu spoczęły. Jeden z mówców przema
wiających , nad trum ną śp. prezydenta Julju- 
sza Lea — ciągną! dalej mówca — w dniu jego 
pogrzebu w yrzJiJ, 2 e w  miarę lat, gdy postać 
jego osnuwać będzie mgia dni imjających, prze- 
sjanihjąc to wszystko co pamięć nowego dnia 
przywodzi, wynurzać się będzie Łonokfcjroma 
postać człowieka wielkiego czynu. I dziś po 9 
atacli, kiedy nas od chwik zgonu śp. piezyden- 

ta Lea dzielą, - możemy powiedzieć, ze obraz 
ten jest nakreślony wiernie. My, którzyśm y pw 
trzyli na jego p  aeę, kfftrzy byliśmy w maiej-

jego, który
mrowań, myśli jego i programy dalpj rozwijać, 
możemy tylko z rajwyż-zem  uczuciem uznania 
pamięć śp. Jnljusza Pea p zeeliowywać.

Na pomniku pomieszczonych jest kilkana
ście tarcz z hm banu czy gctPami dzielnic, przy
łączonych w łatach ffrt.O—1915 do Krakowa, 
Powiększenie granic jest najdonioślejszymi fa
ktem w życiu Krakowa w ostatnicm ćwierć
wieczu, a w dziale tem mnagna pars* śp. pre
zydent Leo —  Idea złączenia podmiejskich 
gmin z centralą nie by’a nową, wsż. k już 
dawniej sta-y Kraków łączył się ze swem oto
czeniem i projekty i usiłowania wciąż na po
rządku dzhnnym  stawały-. Zasługą śp. Jitljusza 
Le jo t .  że myśl tę bardzo szeroką pojętą po
djął, mimo fUzeszkód i mezroźumiema w nr.j- 
'diżs-zem otoczeniu i oporu nieraz u bezpośre
dnio interesów .mveh pnzeprówadzif, zwalcza
jąc trudności napiętrzcae w rządzie, w sejmie, 
w rozlicznych zagrożonych amibcjach i intere
sach prywatnych.

Jako współpracownik śp. Lea w przyłączeniu 
luijwiększe-go ościennego ośrodka adm inistra
cyjnego padziwiaJem przy tej robocie niezwy
kły talent organi/an-jn}-, zdolności w ujęciu 
przedmiotu, zapał j wy-trwalość w praicy.

Grówna to, lecz nie jedyna zasługa w wydo
byciu ma ego o U cłu kiv kilom, przestrzeni 
miasta i dania mu ram na 47 kw kim. zakrojo
nych. Stworzenie podwalin gospodarczych i fi 
nausowych pod to dzieło jest jego ddetem , a 
kilka pokoleń nad nagromadzonrm materjalem 
p-aoować będzie. —

Śp. Leo stworzył nadto nowoczesną admini
strację ndasta, dbał o powagę urzędu municy
palnego, zorg uizował skarbów ość, powiększył 
walnie m ajątek gminy, na każdej sprawie, k tó 
rej się tknąi wyciskając piętno swej silnej in
dywidualności. <

To w  gruby i h zarysach skreślona postać 
rządcy miasta. Nie moją rzeczą mówić o wybit
nej roli śp. Juijusza Leo w polityce na arenie 
b Stfirmi galicyjskiego i parlamentu ausirjac- 
kiegu. Vvszędzie i zaw-sze pam iętatł, że jest pre
zydentem m. Krakowa i jego interesów strzegł 
bacznie. Lziś jako jeden ze słabych dow-odów 
pamięci stawiamy mu ten pomnik — kończył 
mówca, — a współobywatele miasta, któremu 
umiejętnie, wiernie i dobrze służył, których du
chowe i materjalne dobra strzegł i o pomnoże
nie ich czynił starania, neich ten grobowy po
mnik w opiekę wezmą, a pamięć człowieka 
wieczną, wdzięczną pamięcią i czcią otaczają*.

Po pizemówieniu prezydenta RoEego ducho
wieństwo odśpiewało nadtpoguną pieśń »Salve 
Reginac, na czem uroczystość żałobn asię za
kończyła. i
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wych. p. Ozoslawa Popiela we Lwowie, ul. Syryj
ska £4.

ASFSZTOWA NIE WŁAŚCIECJELA DÓBR, PO
DE JRZENEGO O SZPREG ZBRODNT. Jak nano
szą i  Mestiwina, w pow. kartuskim, aroaztowano 
tam właściciela majątku Rosuną i jego insproktora 
gospodarczego. Rouen sprow'adizil ssę tam w roku 
1921 z Warszawy. M esuzkał on długi czas z jakąś 
rozwódką z 'Wa.rsizawy, Gissowską, przedstawiając 
ją zawsize jako swoją żonę. Przed półtora rokicin 
żona ta zmarła nagle wśród: dziwnych okoliczności 
i zootala pochowana w ogrodzie majątku (!). Obec- 
erhAa około Trziech Króli przepadła bez śladu jej 
córka, IG-Ietnia panna, uczenk-a Zakładu Naiśw. 
Marii Panny AuróLkiej w  KoNi*rzyui». która po • 
jochała ido Rosera na wuiikaeje świąteczne. Policja 
wszczęła za nią poeautewnjria i z»aiaaała jakąś rę
kę ludzką. Jasiaraią roku zeszłego tu też miał zgi
nąć jakiś miody mżymiier z Gdańska, kuóry wybrał 
się byi na zwiedzanie pieszo Kasziub. Policja robi 
dalsze doehodzenia; wynik ich jest na razie trzy
many w tajemnicy.

Uj ę c i e  g r o ź n e j s z a jk i  b a n d y c k ie j . —
Między Łąckiem a Marokovi sami ujęła - policja 
heiruzta szajki bandyckiej, Jóacfa Grabca i towa
rzysza jego Szota. W tor sposób zlikwidowano 
groźną, szajkę, grasującą od dłuższego czasu w Są- 
deezylnie. .Bandyci ci wyła.nf di kraty 31 gridnia 
ub. r. i zbiegli z wiezienia w Sandorni-arzu, gdizie 
odsiadywali kary kiilkułebi ich więzień. Zdołano 
ustalić - żc ostatnia hadhamzyńska kradzież w sc-mi- 
m,'jurn "nauozyoicLtkicm w StaTym Sączu była 
rówuk-ż dsi.łcni Grabca.

iV swoim czasie zarządzano w Sądeozyźr.ic obła
wę policyjną na balNię Grabca, *tóra jedmaic me 
w ydała żadnyMi rezultatów.

ZMARLI.
-  We Lwowie zmarł w sobotę iragle w 61 roku 

życia inż. W fetor S y n i e w s k i, profesor i  chno- 
log-ji chemicznej na politechnice lwowskiej, autor 
szeregu prac naukowych. Śmierć zaskoczyła go 
w chwiil, gdy spieszył ze swej warowani na wy
kład. Prof. .Syiueiwslk: na kilka dioi przed śmiercią 
odznaczony z.ustał za zasługi na polu nauki orde
rem „Odirodzoiiiej Polski11. Osierocił żonę i 6 dzieci 
w tom syna i córkę, asysteniow politechniki lwow
skiej. I'ogrzeb ś. p. Syniewskiegc od>będzio się wt 
wtorek 2 2  bm.

skioh. Po ćiefiladzie odśpiewano ..Doutsc.hla.ee! i,bor 
allcs11.

KRADZIEŻ PAPIEROŚNICY LENINA. Z fflii-
z:eum Ltośna w Mo&kwie skradzione sreb rną papie
rośnicę, którą zmarły przywódca pairtji komuni 
styc-zucj zawsze miał przy sobie. Kradzież paniero 
śnicy wywołała w sowieckich Itolacli rządowych 
kor.stsrnaeję, ponieważ wszystłcie osoby, które od
wiedziły muzeum w dniu krauizieiy. naieżały dio 
paaiji komumstycizmci G.P.U., natychmiast -rozpo
częto pos-aukiwmnia i — jak głosi komunikat, urzę
dowy, odnołeziiono paipProńnicę w j tdinym ze skle
pów juibilenakich w Moskwie. Waścwóeia sklopu 
aresztowano.

FAI SZYW A CÓRKA CARA. „Der Monfag-Mor- 
gen“, pismo* bertiiiskie, donosi, że rzekoma córka 
cara Anastazja okarała się zw-yklą osansffcą, a pa- 
miętniki, których ogłosizemae zajiowiedaiała pra.wi- 
cowa farma wydawnicza Seherl, cakaizaiy się tate'z.o- 
wame. Autorem tych pamiętników ma być zięć 
Resiputma, nż. Siemionowie z , bawiący w Berlinie 
i znający doskonali? całe OToezenie córek cara.

KS. KAROL RUMUŃSKI ZAMIERZA POWRÓ
CIĆ PO RUMUNJI 7 Paryża donosu., ż* te. Ka
rol rumuński -wystosował telegram dó swego ojca 
z prośbą o pozwolenie na. powrót dc Rumunji.

ŚNIEŻYCE NA SYCYLJI. Dzienniki rzymskie 
donoszą z Syeylji i Kaiabrji o wicukich mrmach 
i hicŁnanych -w tamtych stronach burzach śnież
nych, które na Syeylji wyrządziły ogromne straty 
w ogrodach oliwnych.

WIELKI POŻAR HANGARÓW LOTNICZYCh. 
Z Halle donoszą o groźnym pożarze, jaki wybuchł 
ubiegłej nocy na tamtejszym louiisku. Pomimo na 
tychmiastowego przybycia stiaży ogniowej, zabu 
dowania spłonęły doszezętnie.

tury  rzeczy nie ulrońwy swoich prac w cza-.ie 
obrad Zjazdu, 'ucz znacznie później.

W godzinach popołudniowycb obradowały 
poszczególni komisjo.

DRUGI DZIFN OBRAD.
Dzisiaj w drugim dniu obrad zabrał na wstę- 

1-ie glos przei*odniczący komisji rewizyjnej d. 
Babraj, k tó ry  w rezultacie swego spi twozda i 
czego referatu postawił w imieniu komisji wnio
sek o udzielenie Wy-dzialowi wrkonaw ezenm 
Związku absoluforjum, ograniczonego jeuaak 
do spraw naiury  organ,zacyjnej a z wyrą-iwcm 
wyłączeniem spraw dotyczących Banku i ” va- 
lidzkiego.

Następnie otwarto oczekiwaną w ogólnein 
naprężeniu dyskusję nad sprawozdaniem Wy- 
dznalu wykonawczego i komisji rewiz^inoj.

Jako pierwszy przemawiał p. Antom Pająk, 
przewodniczący Kola inwalidów- w Białej (Ma
łopolska) i redaktor w ychodzącego tam ,Ai y- 
zwolenia Społecznego11. Zaznaczyć trzeba, że 
stanął on nu czele specjalnej kitmji kontrolnej, 
wyłonionej wczoraj (>rzcvz kongres w- celu zha- 
daia zarzutów, ^mstawionych p. Kantorowi.

Mowa p. Pająka, trw ająca zgórą godzinę, 
wywarła na słuchaczach olbrzymie wrażenie

(Ciąg. dalszy podamy w następny m numerze).

0lbT2|nvi9 Sakaiity i strajki
w  k ig tT iC te & h

Z Be r l i na  d o n o s z ą :
Jednoczcoiiie z olbraymim lokautem  w prze

myśle metalurgicznym w Saksonji i w przemy 
śle cukrowniczym, zagrożony został caly prze
mysł chemiczny w obwodzie frankfurckim  nad 
Menem. Wobec kategorycznego odrzucenia 
przez pracodawców warunków robotników, sze
reg miejscowych organizacyj robotniczy cli n 
c-hwalił juz rezolucje strajkowe. Zachodzi oba
wa, że strajk  wybuchnie w najbliższych dniach 
i ze weźmie w nira udział oko.o 40.099 robot 
ników.

TELEGRAMY
Projekt rozporządzenia 

e pracownikach umyrlowych
(Telefonem o.l naszego korc -:po-ndcnI,i).

Warszawa, 2 , łm.ego. Na dzisiejszem posie
dzeniu Rady mi!iisivów rozpatrzony został pro
jekt rozporządzenia Piezydeuta Rzeczypospoli
tej dotyczący urnowy c pracę dla pracowników 
umysłowych. Rc zp.zedzenie m a regulować spra 
wy najmu parey i zabezpieczenia interesów pra
cowników umysłowych. Po rozpatrzeniu na 
Radzie minbtrów p.ojckt- ten zostanie przesia
ny do Rady Prawniczej.

Zseirosie fetetfeM i ełitẑ iętw
(Telefonem od naszego korespondent u),

Warssawa, 21 lutego Ministerstwo pracy o- 
praeowalo ostatnio projekt ustaw y o zwalcza
niu żebractwa i wk»uzęgostwa. Projekt przewi
duje tworzenie domów pracy dobrowolnej, któ
re będą budowane prze? związki komunalne, 
Każdy, kto będzie posiadał choćby najmniejsze 
fachowo kwalifikac/e, otrzym a w tych domach 
pracę. Dla Kalek m ają być pobudowane spo- 
cjanle zakłady i przytułki. Zrealizowanie tego 
projektu wymagać jednak będzie znacznych ko 
sztów i to  budzi cbaw^y co do jego praktyczno- 
śc-i i możność) przeprowadzenia.

POLSKA WYSTAWA MALARSKA W PRA
DZE. Tow. szerzuaua sztuki polslwey wśród obcych 
organizuje przy wispóudiziale Tow. „Sstulkt11 wy
stawę malarską w Pradze Czeskie} — Termin wy
stawy oznaczono na wiosnę b. r.

GRAFIKA PCLSKA NA MI ĘDZ Y NAR OD O 
WYCH WYSTAWACH, Na międzynarodowe wy
stawy grafiki we Floremuji oraz grafiki ̂  teiąż>. >- 
wej w Lipsku, Tow. szesz.nia ssttutki polskiej wśnod 
obcych orzytobowrajc diziały poiskie.

W IEIK A , PARADA WOJSKOW A W POCZBA- 
HIE, u.rząćrzjia, po raz pierwszy od roku 191 ?r, od
b y li się w sobotę, przy udział o całego garnizonu. 
Pan adą kierow ał szef sztabu, gte®. Heyie. W śród 
gości było  wielu ks^ążąd oraz ofii-erów dawnej ar 
cńj cesarakiej w ubraniach cywilnych. Gonera! 
Iloye w ygłosił przemówienie, w którem  _ wzywał 
żołnierzy do zachow ania d a iw y c l zrwyccsajów pru-

IlKg lilGZkB I?.53PlhŚ£
BełenE*jEtt -

W czoraj w sali Starego Teatru w Krakowie 
rozpoczęły się obrady •nadzwyczajnego ogólne
go zjazdu delegatów Związku inwalidów wojen
nych, zwołanego w związku z różnem: zarzuta
mi, stawianymi członkom zarzadu. W zjeździ? 
wwięło udział około 8G0 uczestników.

Po nabożeństwie w kościele Marjaiikim od 
było się o godz. f 1 otwarcie Zjazdu, w obec
ności przedstawicieli miejscowych władz, oraz 
delegata ministerstwa skarbu radcy Brueckne- 
ra . Przemówienia powitalne wygłosi radca 
Kwiatkowski imieniem wojewody krakowskie 
go, wiceprezydent dv Schneider im. prezydenta 
miasta oraz prof. P o ch m aisk i, prezes wojew.
Związku Legjonistów.

Z kolei prezes Z w iązku, p. Kantor, odczyta 
sprawozdanie z działalności wydziału -wyko
nawczego Związku, pocaenr dokonano wyboru 
szeregu komisyj, między innemi powołano spe
cjalną komisję, która zajmie się zbaadn -ir. za
rzutów, postawionych osobie p. Kantora. W 
skład tej komfsji w?szii po jednym przedstawi
cielu wszystkich w  jewodztw. Komisja ta  z na-

om i mmbm
AKCJE MUCuNIEJ, DOLreR BEZ ZMIANY.

Kraaów, 21 i'1* jc°- 
W prywatnych obrotach panuje *Wa e1 ok.it w o-J 

wozoTaj tendcsicj'1 zwyżkowa, sBezegblnie dla pa- 
picirów clę/ikioh, jaik Jawozno, ZiołsBiewBką, Cl y- 
bie, Elftktrowiii.a i Oegiełski Korea w sfosuirou do 
piątku adeemni© zyskały. Zahiteiresowanie żywe 
przy małej ilości towaru.

K .rea teataltowaly się następująco: Zieleniew
ski 17.49, Gćfer. 2 .5—1.5.C0C, Chybię 6.00—6.20, 
Siersza Górnicza 4 10, Ełektrowaia 12.5, Parowo
zy 1.00—1.03, Piasecki 13.60. 
i Z pap ierów  n iek o io w an y c h : JawOiZ.no 17.50—
17.60, Cegielski 38 w płaceniiu, Bank Polski 104, 
L okom otyw y. 2.30.

Na rynku walut i dewiz tendor.cja bez zmiany. 
Zaainteresowanie miinimałne przy słabych obrotach. 
Podaż wystarczająca. Nastrój na rynku spcfoojcT. 
Doku: w KrakuwłO gotówka 8.935- -8.94, .<*z«ki 
bankowo 8.97. W Wanszawie go-tówk,) 8.93 8.93.5, 
czeiki 8.96. Wie Lwowie gotówka 8.93.25 8.93. <5, 
cizcika 8.96.5—8.97. W Katowicach gotówka 8.94— 
8.94.25, czeki 8.97.

Na wszystkich giełdach nastrój podobny pirzy 
mmrhnabiym zaintoreso-wama. Bank Polski placu 
w daiszyiu ciągu za gotówkę dolarową 8.90, za 
czeki ca Nowy Jork 8.93.



IZ WIEDEŃSKIE

13—19 marca 1927 r.
(Targi techniczne od dnia 13 do 20 marca).
M iędzynarodowa w yetaw a samochodów i m otocykli. 

Specja lna  w ystaw a polska.
Techniczne nowości I w ynalazk i'1. W ystawy reklam y. 

W ystawa rolnicza „Zw ierzę Domowo". 
(Wystawa hodowli i pielęgnowania zwierzątt 

W ystawa artykułów  spożywczych I żywnościowych.
Wiza paszportowa zbędna. Z legitymacją TargCw 
i paszportem wolne przejście granicy austrjackiej. 
Znaczna zniżka kosztów przejazdu kolejami polakiomi, 
czeskiemi i ajstrjackiomi, jak również samolotami^ 

Wiza tranzytowa czeska zbędna. 
I.egitymacjo za cenę 7 zł wydaja

W IE N E R  M E S S E  A. G., W IE N  VII
jok również honorowe przedstawicielstwa w Krakowie:
Konsulat austrjacki, ulica Szewska L. 1.
Izba kandlowo-przemystowa.
Towarzystwo akc. dla transportu międzynarodowego 

Sclieaker & Co., ulica Pańska L. 9.
Polskie ciuro podróży „Orbis", Rynes główny L. 33, 

Telefon Nr 10 40. Ulica DietlowsKa L. 46. 249

Z e  s p o r t u
I I I  d i l e a  m ię d z y n a r o d o w y c h  

z a w o d ó w  n a r c i a r s k i c h
W sobotę 19 b. m., w trzeeim dnia zawodów 

rozpoczęły się właściwa mistrzostwa narciarskie 
Polski startem do biega 18-kilometrowego o godz. 
9'20.

Do zawodów stanęli zawodnicy Polski, Czech, 
Szwecji, Rumunji, Austrji, Węgier. Start i meta 
na Wilczniku. Trasa bardzo dobra. Wyniki biegu 
były Łastępujące:

W klasyfikacji ogólnej pierwsze miejsce za
jął Novak Władimir (C. S. L.) 1 godzina 32 
min. 21 sek. 2) Memecky Otokar (C. S. L.) 1.32.25.
3) Bujak Józef (Sokół, Polska) 1 33.4, 4) Mo
tyka Juijan 1.33.34. 5) Motyka Zdzisław (SNTT) 
1.34.35 6) Czech Bronisław (SNTT) 1.36.41. 
7) Wend# Franciszek (HDW) 1.36.47. 8) Szostak 
Karol (SNTT) 1.37.13. 9) Szostak Antoni (Sokół) 
l.g8.22. 10) Bim Józef (Czechosłowacja 1.38.55. 
11) Kawa Franeiszok (Czarni Lwów). 12) Snleja 

i Władysław (SNTP). 13) Bnjak Franciszek (SNTT) 
14) Schieie Kazimierz (SNTT) 15) Kroi Eugen. 
16) Lankosz Józef (SNTT).

W poszczególnych klasach wyniki przedstawiały 
się następująco: W klasie starszych: 1) Kazim. 
Schiela (SNTT) 1,40.9, 2) Aleksander Schlele 
(SNTT 1,43.15, 3) Bednarski Henryk (SNTT) 
1,57.33, 4) Falkowski (WKN) 2,2,222.

I. kl.: 1) Otokar Nemecky (CSL) 1,32.25, 2) Bn
jak Józef (Sokół) 1,33.04, 3) Motyka Zdzisław 
(SNTT) 1,34.35, 4) Wende (HDW) 1,36.41, 5) Bim 
(CSL) 1,38.45, 6) Snleja Władysław (SNTT) 1,3902,
7) Bujak Franciszek (SNTT) 1,39.57, 8) „Ewin" 
(SNTT) 1,49.35, 9) Wilczyński 1,41.54, 10) Krze
ptowski Andrzej I. (Sokół) 1,42.20, 11) Karlsen 
(Szwecja) 1,42.35, 12) Rattay (Anatrja) 1,42.48, 
13) Witkowski (Czarni) 1,43.06, 14) Sieczka (So
kół) 1,44.27, 15) Linstroem (Szwecja) 1,45.56, 
16) Bachtik (CSL), 17) Motyka Stanisław (SNTT), 
19) Romns (W isa), 20) Zytkowicz (SNTT).

Klasa II.: 1) Nowak Władimir (CSL) 1,33.21, 
2) Motyka Juijan (Sokół) 1,33 34, 3) Szostak An
toni (Sokół) 1,38.22, 4) Kawa (Czarni) 1,38.57, 
5) Król Eugeniusz (Sokół) 1,40.15, 6) Kuraś
(SNTT) 1,42.16,’ 7) Albrzykowsbi (Sokół) 1,53.40. 
Doskonały czas Motyki Juljana jest rewelacją.

Klasa III.: 1) Czech Bronisław (SNTT) 1,36.41, 
2) Szostak Karol (SNTT) 1,37.13, 3) Jabłoński 
(Sokół) 1,46.52, 4) Makowski (SNTT) 5) Walczak 
(Czarni), 6) Miehalski (SNTT), 7) Makua (Sokół),
8) Stopka (SN T T ), 9) Pawlik (Sokół), 10) Sku
pień (3 psp).

Wobec powyższych wyników najlepsze szanse 
w mistrzostwie, o którego przyznaniu zadecyduje 
konkurs skoków, mają: zeszłoroczny mistrz Polski 
Wende (HDW) następnie Nemecky, Bujak J., Czech, 
B . Bim, Krzeptowski A. I.

Prawdziwe nieszczęście prześladowało w biegu 
Szwedów, z których Carlsson i Stolpe nie brali 
udziału z powodu nieszczęśliwych wypadków.

Nadto odbył się bieg wojskowych narciarzy, 
w których pierwsze miejsce i zwycięstwo uzyskał 
szer Władysław Bzech (3 psp) w czasie 1 godz. 
40 min. 51 sek., 2) kapral Gąsienica Władysław 
(3 psp), 3) kadet Woelfhess (Rumunja) 1,42.56,
4) kpr Btrauer (CSL) 1,43,13, 5) Siegei Arnas 
(CSL) 1,43.15, 6) por. Zaganescu 1,43.39, 7) Bat- 
helt (3 psp), 8) Helman Bogumił (CSL), 9) kpr 
Wagner Franciszek (3 psp), 10) Schesaer (Rumu- 
nja), 11) por. Wóycicki.

# v?* _  *v --?■ '«■ .V-
Wyuiki biegu o mistrzostwo zespołowe W. P. 

w ogólnej klasyfikacji są następujące:
1) Patrol 3 p.~8. p. z por. Kwaśnicą, jako ko

mendantem na czele, zdobyła 17.639 punktów.
Na drugiem miejscu patrol 4 p. s.~p. z kpi, 

Spyrlaklem na czele zdobyła 10.313 punktów.
Wojskowy trójmecz nareiargki przyniósł w ogól

nej klasyfikacji zwycięstwo drużynie polskiej z por. 
Wóycickim na czele przed patrolą czeską (która 
zdobyła drugie miejsce) i patrolą rumuńską (trze
cie miejsce).

Wreszcie o godz. 12 30 rozpoczął się bieg o 
mistrzostwo pań na trasie S-kilometrowej ze szczy
tu Gubałówki z pod krzyża do Sobltkowu z metą 
na Wilczniku. Startowało 11 zawodniczek, z czego 
9 bieg ukończyło. Wyniki szczegółowe są następu
jące: pierwsze miejsce i mistrzostwo Polski zdo
była Jenina Loteczkowa (KTN) w czasie 42 miu. 
26 sek. w doskonałej formie, 2) Ela Zientkiewi- 
czowa (SNTT) 47 m. 7 sek., 3) Bogucka Halina 
(Pogoń) 48 mu. 28 sek., 4) Lubieńska Wanda 
(AZS Kraków) 48 min. 48 sek. Szóste miejsce 
zdobyła reprezentantka Związku Austrjackiego, Elly 
Sitter w czasie 52 min. 15 sek. Do biegu niedo- 
pnszczono nawet poza konkursem doskonałej Sta- 
szel-Polankównej z powodu nieprzepisowego, zbyt 
młodego wieku.

Mistrzostwo Polski 
zdobył Ottokar Nemecky.

W 4-tym i ostatnim dniu międzynarodowych 
zawodów narciarskich w Zakopanem odbył się wo
bec olbrzymich tłumów publiczności przekraczają
cych 5.000 osób konkurs skoków na wielkiej skoczni 
na Krokwi.

Organizacja konkursu doskonała, warunki tere
nu doskonałe, pogoda słoneczna. W konkursie wzięło 
udział 151 zawodników, z polskich na wyróżnienie 
zasłużyli Lankosz, Krzeptowski, Br. Czech, Żytko- 
wlez i w. i.

Szczegółowe wyniki skoków są następująco: I kl. 1) 
Wende Franciszek (HDW) 38, 41 i 46 mtr., no
ta 321,75; 2) Ottokai Nemecky (CSL) 38, 38 i 42 
m, noia 308,00; 3) Lankosz Józej (SNNT) 33, 36 
i 38 ro, 286,25, 4) Bim (CSL) 34, 36, 39 m, 
286,25; 5) Żytkowicz Wł. (ENTT) 30, 34 i 41 
m, 280,50; 6) Krzeptowski Andrzej I  (Sokół) 31, 
34 i 41 m, 275,50 ; 7) Rattay (Anatrja) 35, 36 
i 391/, m, 273,25; 8) Rozmus (Wisła) 34, 29 
i 37’/j m, 268,50; 9) Stolpe (Szwecja) 41, 38 
(trzeol z upadkiem), 238,25; 10) Lindatroem (Szwe
cja) 37, 44 (trzeci z upadkiem), 228,00; 11) Sie
czka St. (Sokół) 33, 34 (trzeci z upadkiem), 219,25; 
12) Kalicińpki Eugenjusz (AZS Kraków) 25, 26 1 32 
m, 215,75; 13) Bujak Józef (Sokół) 25, 26 i z upad
kiem, 143,00; 14) Kuraś (SNTT) 20, z upadkiem 
i 26 m, 120,00; 15) Witkowski (Czarni) 20, z upad
kiem i 21 m, 91,00

W II klasie: 1) Mietelski 30, 311/* i 37 mtr.,
272.00, 2) Graca Franciszek (S,kói) 23, 30 i 37 
mtr., 234.00; 3) Cukier Fr. (Sokół) 25, 25 i 25 
mtr., 194,50; 4) Szostak Antoni (Sokół) 32, 30 
i z upadkiem, 192,50; 5) Król Eugenjusz (Sokół) 
32, 21 i z upadkiem, 138,50; 6) Ablbrzykowski 
(Sokół) 21, dwa skoki z upadkiem 49,00.

W III. klasie: 1) Czech Bronisław (SNTT) 37, 
37 i 42 mtr., 297,50; 2) Szczerba (Sokół) 28, 24 
i 34 mtr’, 243,50; 3) Giewont Wł. (Sokół) 27, 
26 i 30 m„ 213,25; 4) Bachleda Grubarz (Sokół) 
24 i 29 1 z upadkiem 14,724; 5) Walczak Janusz 
(Czarni) 27 I dwa z upadkiem, 10,325: 6) Gaidu- 
szek (Bielsko), 7) Stecjów Borgan (Czarni) i 8) 
Hugyets (Węgry).

Ogólua klasyfikacja dała nast. wyniki: nństr o- 
Btwo Polski na r. 1927 i pierwszo miejsce zdobył 
Ottokar Nemecky (CSL) 668.00 pnnktów, drugi 
Wende (HDW) 643.50, trzeci Br. Czecz (619.25, 
4) Bim (CSL) 588.25, 5) Lankosz (SNTT)'574.25, 
Krzeptowski (Sokół) 551.75, 7) Rattay (Austrja)
541.00, 8) Szostak Antoni (Sokół) 525.00, 9) Bu 
jak Jóief 498.50, 10) Rozmua (Wisła) 484.50, 
11) Żytkowicz, 12) Sieczka (Sokół), 13) Liudstroem 
(Szwecja).

Po ukończeniu zawodów wieczorem o godz. 8. 
nastąpiło rozdanie nagród zawodnikom w sali So
koła, w obecności b. min. Osieckiego, jen. Wró
blewskiego, pułk. sztabu generalnego Przeździeckiego, 
Bobkowskiego, dyr. państw, urzędu wychowania 
fizycznego pułk. Uirycha i pułk. Wagnera. Ze stro
ny czeskiej byli obecni sekretarz czesko-słowa- 
ckiego Związku narciarskego Matousek, członkowie 
inż. Jarolimek 1 Jilek z nitmieclciego Związku 
(H. D. W.) był dr. Gbur, Imieniem Polskiego 
Związku Narciarskiego po odczytaniu wyników 
przez kspitana związkowego p. F&;hera, przemó
wił do zawodników prezes P. Z. N. pułk. Bob
kowski, poczem rozdano zwycięscom nagrody, któ
rych szczegółowy spis podamy w jutrzejszym nu
merze. Oddzielnie przemówił do zawodników wojsko
wych jen. Wróblewski, podnosząc ładne wyniki, 
osiągnięte przez wojskowych, co świadczy dodatnio 
o pracy nad rozwojem sportu w armji.

UNJA LOTNICZA

A ER O tO T S. A.

W $ \
m ą Ę m M

przewozi pasażerów pocztą lotniczą i towary. 
Podróżując samolotom, oszczędzasz czas i pie
niądze, płacisz tauiej, niż na koloi, odbywasz 
podróż wygodniej i pięciokrotnie pr dzej. — 
Listy i towary, wy siaue samolotem, w prze
ciągu kilku godzin docbodią do ląk adresata.
IV informujcie się:

W a r s z a w a ,  Nowy-Swiat 24, tek 9-00. 
K r a k ó w ,  św. Anny 4, tek 82-22.
L w ó w ,  Hotel George, tek 819 i 936. 
G d a ń s k ,  Wrzeszcz, tci. 415-31.
W i e d e ń ,  Tegettlioffstrasse Nr 7, tel. 78-3 94.

ffajhsrapsfniejsze Mtlfa zakupów
Cukiernie fr z y b o r y

piśmienne

H <trtixaw&Jci bkiau
•irzi/Ooróu to lo yra fic z . 
Szeuisha 4. l e i .  1446

MAUR1ZIO
R y n ek  g łó w n y  38

E JJiiira
Irchn .-ham lł.

b i u r o  t e c h n i c z n o - h a n d l o w e
W . L. K A W A Ł E K

Kraków, św. Cer-rudy 5, Tel. 43C7.
M aszy n y  i n a rz ę d z ia , o b rab ia rk i, 
a p a ra ty  J u u k o r s a  — a r ty k u ły  

te ch n icz n e .

Uerbata

K. ALEKSANDROWICZ
basztowa 11. — fal. 311 i 4064 
U»gazyn przyborów biarowyau

Herbata
Z „RtjCZRif
iiiijasz Grosss

S p . z o . o. 
K r a k ó w  

K y n o k  g l.  34,

Wiedza

Ubezpieczenia

Tołarcjsfwo taniec™ ni mit
„F£N 2& S«

ul. św. Gertrudy 8, tel. 273

Zah fa iiy  
rj/s. a tc .o r  ie

l

ńufOi m aturyczn8 1 dokształcające
„ W I E D Z A * *

pod  OBObigłe a i k ie row jjjc tw en  
prof. EogustawA Butrymowi cza 

w Krakowie, ul. iUniencfca L. 1*
przyuolowiiję tak d o  m a tu ry , 
ja ko też d o  ’vszySfkich  egzam in ó w

ZAKŁAD RYSOWNICZO-HAFCIARwKi 
k \  K K A N Z J i L A U  

ram . K ianher, zaŁ. 'w ro k u  l&S9 
uL G rodzka  L. 13
j iz y jm u ;e  w sze lk i#  rc h o ty  do 
h a l tu  l i c z n e g o  i m « tzyn< nregv  
p a  cenoch  k o n k n re n c y jin a fc , po 
s ia d a  n a  s k ;a  tz ie  w ielk i w ybór 
« o ln y , je J.w ab iu , k an w y , gobei.

Wymienione tirmy polecamy naszym Czytelnikom

Rozpoczęcie sezenu piłkarskiego w Krakowie
W dniu wczorajszym zainaugurował X. S. Cra- 

covia sezon piłkarski rozegrawszy na swojem boisku 
zawody piłkarskie z Legją z wynikiem 7:2 dla 
biało-czerwonych. Match toczył się wżywem tempie, 
w normalnym czasie dwa razy po 45 minut. Biało- 
czerwoni wystąpili w “pełnym składzie z Kałużą, 
debjutował w drużynie Kahan dawny gracz łódz
kich Turystów.

II Zawody bokserskie w Krakowie
Drugie z rzędu zawody bokserskie, zorganizo

wane staraniem sekcji bokserskiej K. S. Cracovia, 
zgromadziły na ringu w sali „Bagateli" —  obok 
młodych sił klubu krakowskiego, także wytrawnych 
pięściarzy z G. Śląska.

Licznie wypełniająca salę publiczność nie za
wiodła się tym razem — spotkania były naogół 
emocjonujące, prowadzone żywo i ambitnie — 
co dawało galerji sposobuość do częstego wyraża
nia swego zachwytu lub „doppingowanin“ fawo
rytów.

Ze sportowego punktu widzenia n'e wszyscy 
pięściarze wykazali odpowiednie przygotowanie 
treningowe, wyrobienie techniczne oraz obycie 
z ringiem' — konieczne przy występach publicz
nych, zwłaszcza odnosi się to do miejscowych — 
nie mniej można stwierdzić znaczne postępy wśród 
bokserów Cracovii, niewątpliwie dzięki wytrwałej 
pracy trenera sekcji bokserskiej, zuauego polskiego 
pięściarza p. Stinbogo. Zawodnicy krakowscy oka
zali się poza nielicznemi wyjątkami nieomal rów
norzędni z bokserami śląskimi, a Iraki techniczne

X i" yC* A,-v— = .Vfc*v£s;  —
Organizacja zawodów dobra. Faifici* *ę.dK;ów 

spełniali: p. Snopek I  z Katowic oraz p. B. Weiss, 
p. F. Eyman,‘ p. Sikorski i p. l^reussner.

. 'i ■
Wyniki piłkarskie w kraju i zagranicą

Wielkie Hajduki. Ruch K. S. 06 (Załęże) 
4 :3  (3 :1 ) .

Katowice. I. F. C. — A. K. S. (Król. Huta) 
5 :1  (3 :1 ).

frlysłowlce. IC. s .  06  — Rozdzień (Szopienice) 
1:0 (0 : 0).

Praga. Kombinowana drużyna Sparta-Slav!a — 
Victoria Żiżkov 5 :3  (4 :1 ); D, F. 0 . —  Nusselsky 
3 :2  (2 :1 );  VTrsov‘ce —  Klauno 2 :1  (2 :1 );  Mtteor 
VIII —  Cechie V III 1 :0  (1 :0 ); Liben — Cochle 
Karolinentbal 3 :1  (1 :0 ).

Berlin, w  wielkim stadjonie sportowym odbyły 
się dziś zawody piłki nożnej reprezenUcyjnych 
drnżyn Berlina i Paryża. Widzów zgromadziło się 
ckoło 3 5  tysięcy. Wynik 5 :1  (2:0) na korzyść 
Btrlina. Wynik odpowiada w zupełności klas! : 
przeciwników.v:- -pi

Blidapeszh F. T. G. — Yienna (\\ie:.oń) 1 :0 ;  
ijabaria — Ilangaria 1 :0 ; Uipesti —  Csabej A. 
K. 9 :0 ; Yasas' — B. S. K. 3 :1 ;  Postas — I i i  
Obwód 8:2.

hledjolan. Oczekiwane tu z wielkiem napręże
niem zawody międzypaństwowe piłki nożnej Włochy
— Czechosłowacja przyniosły wynik nierozstrzy
gnięty 2:2. Sędziował Braun (Wiedeń),

'Wiedeń. Zawody o puchar miasta Wiednia. 
Brigittenau A, C. — Sportolub 4 :1  (1:0); W. A. 
C. — S:mmoring 1 :1  (0:0); Admira — Harta 
6 :1  (3:0); F. A. C, - -  D.nau 3:1 (2:0); Rapil
— Akademicy 4 :0  (3:0); Rulolfaluigel — Frcnz 
4 :0 ;  I. A. F. — Gcrtshof 2:0.

F O R T E P IA N Y  

M l P I f l N I  N A

in fo rm ac je  p r z e m y s ło w e j  h end lew e
LIKW IDACJA SOW IECKIEJ DELEGACJI 

HANDLOWEJ W GDAŃSKU. Jmk donosi pra
sa gyfańska, rząd s<7 wioc-ki postanowił z dniom 
15 m arca zlikwidować istniejącą w Gdańsku 
sowioeką delegację handlową przy delegacji 
warszawskiej. Motywem tej decyzji .rządu so
wieckiego jest zdaniem prasy gdańskiej to, że 
Rosja przeceniła znaczenie Gdańska jako mię
dzynarodowego centrum handlowego i uważa 
go za jedno z licznych miast polskiego obszaru 
gospodarczego, w ktorem  nie opłaca się u trzy
mywać samodzielnej delegacji handlowej.

ZMNIEJSZONE W ADJA I KAUCJE. Urzę
dy państwowy uwzględniając wym agania ży
cia gospodarczego opracowują nowe norm y 
wadjum składanego przy przetargach i kaucji 
przy otrzymywaniu zamówień oiraz sposób skła 
dania wadjum i kaucji. Stawki procentowe zo
staną zróżniczkowane, procedura uproszczona, 
a  sumy znacznie zmniejszone. P ro jek t rozporzą
dzenia zostanie w najbliższych dniach oprą-

ratyDy zastępowali <inżą ambicją i wytrzyma- powany, wobec czego poszczególne podania
łością.

Wsról pięściarzy górnośląskich na wjróżnienie 
zasłużyli Wtnde z Mysłowic, b. mistrz Polski, 
technicznie ładnie pracujący, Wieczorek I oraz 
Snopek II. Z miejscowych Dziewoński, Lustig 
i Skowronek,

IT/ed rozpoczęciem zawodów odbył się pokaz 
gimnastyki i treningu bokserskiego, zapro łukowany 
przez instruktora Szkoły gimnastyki z Poznania, 
p. Moskala.

W wadze piórkowuj (do 57'25 kg) spotkali s'ę 
bokserzy Oracoyd Poraj i Janik — obaj technicz
nie słabi, przyczem jednak ogólno wyrobienie za
równo techniczne, jak fizyczne Poraja o wiele 
wyżej stojące. To też Janik ograniczał się przez 
cały czas starcia do defeazywy, a zwycięstwo 
przyznano Porajowi na punkty.

W wadze lekkiej (do 61‘5 kg) spotkanie pierw
szej pary pięściarzy Cracoyii Muchy i Dziewoń
skiego zostało nierozstrzygnięte. Starcie było zaj
mujące, prowadzone Bzybko przy lekkiej przewadze 
Dziewońskiego, jednak obaj pięściarze, wskutek 
jeszcze nazbyt prymitywnie prowadzonej walki, 
niepotrzebnie nszkadzali się wzajemnie. Druga 
para w tej wadze Wende (Mysłowice 06) i Ko
walik (B. K. S. Katowice) pokazali ładną walkę, 
Wende s; okojniejszy, przewyższał przeciwnika ru 
tyną i techniką, to też przyznano mu zwycięstwo 
na punkty.

W wadze półśredniej (do 66 5 kg) odbyło się 
najciekawsze spotkanie dnia — Wieczorka I (B. 
K. S. Katowice) z Dziewińskim (Cracoyla) Dzie- 
wiński przez dwie rundy energicznie bronił się 
i atakował silniejszego i wytrawniejszego przeciw
nika, jednakże w trzeciej rundzie osłabł, Wieczo
rek kładzie go knock-dowD, DziewińskI przy 8-min 
wstaje, jednakże Wieczorek w gwałtownym atakn 
zwycięża go definitywnie knock-ont.

Następnio odbyło się spotkanie Bergera (B. K. S. 
Katowice) waga półśrednia z Lustigiem (Cracovia) 
waga średnia, zakończone wynikiem nierozstrzy
gniętym, który Lustig zawdzięcza w znacznej mie
rze swoim doskonałym warunkom przyrodzooym.

W wadze średniej (do 72 5 kg) Denisa (B. K. S.) 
b. mistrz Polski, załatwia się szybko ze swym 
przeciwnikiem Wieczorniem II (Cracovia) przez 
knock-Gut. W drugiej parze Snopek I I I  (E. K. S.) 
zwycięża na punkty Mayera (1 p. aap. kol.), przy- 
ezera jednak Mayer broni Bię do ostatka energicz
nie i ambitnie —  nie pwzwaiając doskonałemu 
przeciwnikowi położyć się knoek-out. .

W wadze półciężkiej (do 79 5 kg) spotkanie 
pary Kupka —  Kaprol, obn % G. śląska, zakoń
czyło się niespodziewanie szjhkiam zwycięstwem 
pierwszego przez kno<k-mt. '-j

Wioszde ostatnie starcie między d^uśżką’ (B. 
S . S. Katowice) t  Skowz«.nkf«n (Cracotda), dwoma

MATKI! ‘
Żądajcie hygjei^cznej przysypki 

dla dzieci v

Puder .DZIDZI'
(z kogutkiem)

utrzymujący ciało dziecka 
w zd ro w iu  i cz ysto śc i.
Cena: pudełko z sitkiem 60 gr.

O R T E P IA N Y !
Pianina. — Fisharmonje. — Gramofony. 
Na raty. Olbrzymi wybór.

Nowe i używano stale na składzie.

H .  S M O L A R S K A
S Z E W S K A  9

F

O D C I S K I

li memoirjaly zostaną uwzględnione w  ogólnym 
rozpoit ządzeniu.

Z KRAJOW YCH TARGÓW ZBOŻOWYCH 
I MĄCZNYCII. Ostatnio na ogół panuje na ta r
gach zbożowych w kraju  tendencja wyczeku
jąca, spodziewają się nadejścia znaczniejszej 
ilości rosyjskiej mąki pszennej. Z tego powodu 
zwiększyło się zaofiarowanie tej mąki. Jednak
że zdaje się, nadzieje na zniżkę są minimalne.
Onegdaj utrzym ywała się w W arszawie cena 
żyta za kwintal franco — 41  zł i pszenicy 5 3  do 
54 zł.

Z TARGÓW CUKRU. Związek producentów
cukru, opierając się na ustawie z dnia 2 2 -go 

lipca 1 9 2 5  r. o uregulowaniu o lro tu  cukrem, 
uprawniającej go do samodzielnego wyznacza
nia cen, podwyższy! ostatnio cenę cukru na 
rynku wewnętrznym o 10 zł na 100 kg. Cukro
wnie żądają obecnie za 10 0  kg  kryształu 9 2  zł 
z dodaniem 3 8  i pół zł akcyzy. Bank cukrow
nictwa sprzedaje cukier w workach po 1 3 9 .1 0  zł 
za 100  kg. Aczkolwiek ustanowienie nowej et- 
ny nie zostało narazio zatwierdzone przez 
nowe stawki w centralnych instytucjach cu
krowniczych już obowiązują. Natom iast sklepy 
detaliczne, porobiwszy wielkio zapasy, sprze
dają  cukior narazie jeszcze po 1 .35  za 1 kg, 
w najbliższych jednak dniach zaczną również 
detaliści sprzedawać cukier po nowych normach 
to jest zapewne po 1 .49  zł za 1 kg.

Z RYNKÓW SKÓR SUROWYCH. Na rynku 
skór suirowych tmidencja mocna. Notują za 1 
kg bydlęce ciężkie 2 .6 0  zl, lekkie 2 .5 0 , cielęce 
3 .8 0 , końskie 2 9  do 31 zł za sztukę. Ceny skór 
końskich podniosły się w ostatnich dniach o ja 
kie 10%. 1 'rzyczjną zwyżki skór surowych 
jest brak tychże wskutek zmniejszonego uboju 
bldla, następnie wielkie zakupy dokonywane 
przez pośredników na eksport oraz fakt, że g a r 
barnie wyprzedały swoje zapasy i muszą zaopa
trywać się w świeży surowiec.

CENY PRZED/TY BAW EŁNIANEJ I BA 
WEŁNY W KRAJU. Zwyżka cen bawełny za
granicą skon ił a większe przędzalnio łódzkie do 
podwyższenia cen przędzy. Ostatnio notowano 
w centach a m e r y k a ń s k ic h :  przędzą bawełnianą
N r 1) 3 2 — 7 4 , 2 ) 3 2 — 8 2 . 1) 2 4 — 6 4 , 21 2 4 — 71.
Na ry*H «•»*> * **>' *  •*»-
ważyć większo ożywienie, ponTCWaż KUpcy, Szlachetny iinwlMaalaujo w Kwji Umo*
obaw iając ewentuaineij *wyzJr!, w-ynią wię- otnjm* mwft* nagrodę, -ju tu  L. 1&, L j* 5ń>
ksza zakupy, zwłaszcza w dziaJ© towarów 1*4- K«i4w, ni. cwu.
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C ZEKO LADA
B m t W k K

JE S T  NAJLEPSZA 
Polacy sąńm parpkim
W  kronice sądowej paryskiego »Figara< 

znajdujemy taki obrazek:
—  Owczakl — woia woźny sądowy.
Na to wezwanie zbliża się do stołu sędziów-, 

skiego mały, jasnowłosy chłopiec o rozumnej 
twarzyczce, ciągnąc za rękaw człowieka o du. 
życłi, szpakowatych wąsach i zgarbionych ;>!<• 
cach.

—  J a  jestem O w czok—mówi chłopiec, zwra 
cając się do sędziego.

— Ale przecież to nie ty  —  odpowiada sę
dzia — kradłeś żelazo z fabryki Citroena.

—  Nie panie. To mój ojciec. Ale mój ojciec 
jest Polakiem i źle mówi po francusku, przysze
dłem więc. aby mu pomóc. .

Chłopiec nie okazuje bynajmniej zakłopota
nia. Taki ładny, grzeczny, dobrze wychowany. 
Odrazu więc yozyskuje serce sędziego.

—  Ojciec twój przyznał się do kradzieży żo- 
laza, nieprawdaż?

Mały wspina się na palce i szepce coś w ję
zyku polskim ojcu do ucha, poczem zw raca się 
do sędziego i tzoczę głosem stanowczym:

—  T ak panie. Ale nie zrobi tego więcej już 
nigdy... nigdy!
*> —■. Chłopcze — mówi ua to sędzia — ojciec 
twój nie mógł 7 unieść lepszego obrońcy,

Po tych słowach, warunkowo skazuje oskar
żonego n a  8 dni więzienia i dodaje, zw racając 
się do chłopca:

—  Powiedz ojcu, żeby nigdy już tego nie ro-: 
bił!

Mały ponownie wspina się na palce, aby po
wtórzyć po polsku ojcu słowa sędziego, poczem 
uradowany i dmnny, wyciąga szybko za rękaw 
starego % sali sądowej, wśród wzruszonej tyra 
widokiem publiczności. — --  -
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d. macowiee,) a OKOW£».n«i?tn ^uracowaj, anons . 'm ;  .
bjłytni mistrsami G, Śląska, zapowiadało się nie-|W tktpcf^Ct Węgla do Auatrp ta* 0.000 softuk, _____  _________
zwykła interesująco, jednakże G ruszka po jednej ja  Czego 4 .000 w ag o n ó w  będz ie  dctófcrcEsk A w  j fŁofermj* pod „P

posjwtityeh. 
Zgfenreoia 4* admlniatracji'

Czcionkami Drukami Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L 10 pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego,

or-gtjgjj 
■S!tt —


